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K raków  7 maja.
„N iem a w Austryi kwestyi słowiańskiej “ 

W yrazy te przypisywane jednemu z mini 
strów węgierskich, znalazły wielki rozgłos 
w dziennikach wiedeńskich. Przypadły one 
widocznie bardzo do smaku w tej chwili 
organom niemieckim i węgierskim. T o jak  
by dualistyczny aksyom at, w którym zara 
zem zachcianki supremacyjne żywiołu nie 
m ieckiego obfite znalazły pożywienie. Różne 
też napotkaliśmy komentarze, usiłujące udo 
wodnić trafności tego zdania.

Słowianie o tyle tylko m ogli mieć zna 
czenie w  Austryi, piszą jed n i, o ile się na 
opozycyi W ęgrów opierali. Dziś, gdy opo 
zycya węgierska spłynęła w organizmie 
monarchii, znikło i ich znaczenie. Czy tył 
ko pewnie, zapytać się  godzi, że opozycya 
W ęgrów spłynęła w  organizmie monarchii? 
Czy może przeciwnie organizm monarchii 
spływa w opozycyą w ęgierską? Może się 
mylimy, ale zdaje nam s ię , że niebawem  
przekona się o tern żyw ioł niemiecki, 
zresztą, czyż dla tego, że W ęgrzy otrzymali 
czego żądali, nie ma już Słowian? A jeżeli 
s ą , czemuż nie mają mieć należnego sobie 
w monarchii znaczenia? Kto wie nawet, czy 
nie nadejdzie chwila, kiedy żywioł niemiec­
ki żałować będzie tych usiłowań jakie teraz 
łoży, aby ich tego znaczenia pozbawić....

Cała siła Słowian austryackich, piszą 
znów dualiści, polegała na oporze Kroatów 
i Czechów. D ziś skoro Kroacya odstąpi od 
opozycyi przeciw Pesztowi, nie pozostanie i 
Czechom nic innego, jak  przystąpić do przed- 
litawskiej połowy; a tak cała siła  słowiań 
ska w organizacyi monarchii i wpływ Sło­
wian stanowczo złamane zostaną. I  to ro­
zumowanie nie przekonywa nas wcale, w ła­
śnie dla teg o , że tu o organizacyę monar­
chii chodzi. B yć może, iż znaczenie Słowian 
złamanem zostanie w tej chwili, ale czy tyl 
ko stanowczo? O tem wątpimy. K roacya 
już różne przechodziła koleje, i dowiodła, 
że jej zawody nie zmieniają. Doświadczenie 
wskazuje w Austryi, nawet z W ęgrami, że 
opozycyi nie usuwa się złamaniem oporu 
ale usunięciem przyczyn, które ją  wywołu­
ją. Mówimy zaś tu o opozycyach organi 
cznych, narodowych, krajowych, które wła­
śnie usunąć trzeba, bo od tego prawdziwa 
organizacya monarchii zawisła, skoro ma się 
urządzić na konstytucyjnem a nie na abso- 
lutnem polu.

Z przykrością więc czytamy o złamaniu 
siły  Słowian austryackich jakby o tryumfie. 
Na tej drodze nie dochodzi się do zbawien­
nych rezultatów w dziele tak dla ogółu pań­
stwa jakoteż i wszystkich ludów monarchią 
składających żywotnem, którego z upragnie­
niem w szystkie czekają. N a tej drodze do­
chodzi się właśnie do takich objawów, jak  
podróże Słowian na zjazd etnograficzny w 
M oskwie, które tyle w dziennikach wiedeń­
skich wywołują oburzenia. Podróże te potę­
piamy tak pod moralnym jak  i politycznym  
względem. Non sunt facienda mala ul eveniant 
bona, powiedział Sty Augustyn. G łębokie to i 
w polityce słowo, bo złe w końcu zawsze złe 
sprowadza. Tonący brzytwy się chwyta, po
wiada przysłow ie; pamiętać o niem powinny i
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nie patrzy, jaka i skąd idzie mu pomoc, i | brak spójni między temi organami. Spójnią ta reg wpisów, wpisali pierwsi
W Of*Arllrnnlł n i'n  TITa r. !-» —„ — A _ 1  7. nSltllrTT mnnirir an Kn/ł.. — I - i ___________’ 1 * 1  *1 . . . *w środkach nie przebiera. M oskwa to brzy 
tew, pochwyceniem jej nikt się nie wyratu 
je. Przykład Ameryki, która jakkolwiek li 
beralna, z Rosyą sojusz zawiera, jest rów 
nieź niestósowny. Między Stanami Zjedno 
czonemi a Czechami zbyt wielka różnica, 
główna w tem, że Ameryka nigdy nie bę 
dzie Rosyi narzędziem, jakby -niem były Cze­
chy, “gdyby rzeczywiście zaufać jej chciały 
i pomocy u niej szukały — co nie jes  
W szystko to na groźbę wyrachowane, i nic 
więcej.

Przyznać trzeba, że objaw ten panslawi 
zmu silniejsze wywarł wrażenie niż zw ykle  
sądząc z dzienników wiedeńskich. Wpraw­
dzie panslawizm w innój teraz występuje 
formie. Prowadzi go  Rosya a caryzm dlań 
tylko sztandarem. W  tem różnica między 
nim a pangermanizmem, że gdy jedność 
Niemiec sztandarem tylko dla króla pru 
skiego, to Car sztandarem dla panslawizmu 
Politykę aglomeratów rozpocznie kiedyś Ro 
sya, i na to się gotuje, a wtedy caryzmu 
użyje. Rząd rosyjski jeszcze swych pansla 
wistycznych dążności nie obwieścił, ulega 
jedynie parciu narodu, który śmiało na tó 
kolei od kilku lat kroczy, i zapewne czeka 
tylko na dokonanie unifikacyi Polski, aby 
wydać hasło i rząd za sobą pociągnąć. N ie­
bezpieczeństwo tem większe, a nie wiemy, 
czy sobie dzienniki wiedeńskie zdają z tego 
stanu rzeczy dokładną sprawę, ale to pe­
wna, że dla zapobieżenia temu złemu naj­
gorszy obrały środek głosząc tryumfalnie, 
że znaczenie Słowian austryackich zniwe­
czone. Podniesienie ich wpływu, przywiąza­
nie do monarchii, byłyby nierównie skute­
czniejszą dla panslawizmu zaporą, i widzia 
noby to z pewnością, gdyby namiętność nie 
zaślepiała.

Zapewne, że nie ma w Austryi kwestyi 
słowiańskiej: ale nie w tem znaczeniu, aby 
"uż w Austryi o Słowianach kw estyi nie 
)yło. W  monarchii trzydziestu milionowej 

żywioł dziewiętnastu milionowy powinien 
mieć znaczen io  i miot? j c  m usi. "W A u stry i 
nie powinno być innój kwestyi prócz au- 
stryackićj, to jest kw estyi ludów monar­
chię składających i pod jednem żyjących  
jerłem, tak z sobą połączonych, aby pań­
stwo znajdowało w nich potęgę a one w niem 
rękojmię. Nie rozwiąże tój kw estyi ani su- 
)remacya jednych, ani odsunięcie od w pły­

wu drugich, ale sprawiedliwość dla w szy ­
stkich.

I0RESP0NDENC7A CZASO.
Od Llanowa 4 maja.

(A. P.) Nie pisałem dłuższy czas w oczekiwania, 
jakie objawy wykaże nowa instytncya gmin. Lecz 
dotąd niestety nie bardzo zadawalniające. Nowym 
urzędom powiatowym w naszych stronach nie 
można zaprzeczyć dobrej woli, szczerości i sprę­
żystego postępowania, a gromadom również chę­
tnego krzątania się około samorządu. Pierwsze 
atoli podpadają mimowoli coraz więcej w dawny 
liurokratyzm, a gromady albo w dawny letarg 

albo przekraczają daleko swój zakres działania 
. - .. . f . - - - Cóż może więc być za przyczyna tych niepomyśl-

czesk ie  dzienn ik i, k ied y  p is z ą :  że k to  ton ie , nych objawów? Oto zdaniem mojem brak ogniwa,

swe imiona wraz^ j * *—  ̂ I » • •  I O r 7 p  * * va "" ui a T" w A UJ A AA CL W J Cm Li Mi

z natury rzeczy są rady powiatowe i wydział po wyrazem życzeń odnoszących się do przyszłości 
wiatowy. Zaczem rady powiatowe wejdą w życie, kraju.
tą spójnią ma być tymczasowo wydział krajowy, Przedstawiona w teatrze polskim anegdota hi- 
Lecz każdy przyzDa, że sprawy takie wymagają storyczna Kraszewskiego: „Panie Kochanku,“ po- 
czujno ci i czynności na miejscu, a wydział kra- dobała się tutaj bardzo. Publiczność nie zebrała 
jowy jest zanadto oddalony, j nie podoła takiemu się wprawdzie tak licznie jak  się można było 
ogromowi zadania. Cóż więc stoi na przeszkodzie spodziewać, z powodu wieczoru muzycznego To 
zaprowadzeniu rad powiatowych i rozpisaniu wy- warzystwa, które niewiadomo dla czego ma zwy- 
borów uo tychże, skoro statut jest sankcyonowa- czaj koneerta i wieczory swoje urządzać właśnie 
ny f iNieustaleuie rad gmmnych nie powinno być w dni przeznaczone na teatr polski, co jest za 
tego przyczyną, ponieważ bez rad powiatowych równo z uszczerbkiem dla teatru jak  dla publiez 
te nigdy się nie ustalą, a pierwszą pomoc i kie- ności i samegoż Towarzystwa muzycznego. Pomi 
runek instytucyom rad powiatowych najlepiej nada- mo mnićj licznego zebrania publiczności, teatr 
dzą komitety przedwyborcze w porozumieniu się grzmiał oklaskami, do czego wiele się przyczy 
z urzędami powialowemi. i . , . , - - ^ J

Lwów 5 maja.

nila doskonała gra artystów, a zwłaszcza p. Kró 
Ilkowskiego, który popularną postać księcia Pa 
nie Kochanku przedstawił z staropolskiem zacię 
ciem i humorem, a co najbardzićj, iż w cienio­
waniu umiał zachować miaię, że jćj nie podał w 
śmieszność, do czego łatwa nastręczała się spo(z) Przekonanie o użyteczności i doniosłości ________

Stowarzyszeń stało się tak powszechne, iż dążność I sobuość. 
ku ich zawiązywaniu jest, można powiedzieć, cha 
raktery8tycznem znamieniem chwili obecućj u nas.
Z każdym niemal dniem słychać o jakiem ś no-i W i e d e ń  5 maia
wem projektowanem lub do skutku przychodzącem J '
Stowarzyszeniu Obecnie zajęto się tu gorliwie - r .  Aż do tej chwili nasi zapamiętali prorocy 
pomysłem założenia domu komisowego obywatel- pok()ju, którzy 'przecież nie szczędzą trudów by 
skiego dl alej Galicyi, w którym to celu zawią- 8ytuacyę w różowych i świetnych przedstawić ko- 
zuje się towarzystwo ze znacznym kapitałem fuu- jorach uie mogi f  „dzielić nam wiadomości, że 
duszowym. Stowarzyszenie to stanie się potężną jekt pojednabwczy Francya i Prusy w zasadzie

t f r nier Qia PTr0(lukCyl r0l“,CZej 1 "  ° ’ I przyjęły. Jak  długo przyjęcie to nienastąpiło i do- 
g e dobro y u kraju. Iune nowozawiązane Sto póki inne mocarstwa nie zgodziły się na żądane 
warzyszenia rzątają się także czynnie. Sokoł o- przez p rU8y zneutralizowanie Luxemburga i wy­
tworzył z początkiem bieżącego miesiąca szkołę ane zato ręk(,jmie, dopóty nie można tym ro-
gimnastyki i szerm.erstwa. Stowarzyszenie bra bić wyrzutóWi ktorzy o dobrym skutku konferen- 
mćj pomocy echuików otrzymało znaczny zasi- cy, powątpiewają. Pokojowo brzmiące oświadcze- 
ek w odstąpionym mn funduszu, który z inicya- L .e  p. de Moustier może być tak dobrze obracho- 

tywy śp. Karola Cieszewskiego zaczęto zbierać na waną komedyę rządu francuskiego, jak  rzetelnym 
dom przytułku dla ubogićj uczącej się młodzieży. L y razem  osobistego zapatrywania się ministra: 
Kapitał był zbyt mały aby można było mieć na tego rodzaju ogólne frazesa są bardzo elastyczne 
dzieję iż założenie takowego domu dla ubogiej h  nie mogą mieć wielkiego znaczenia w ustach re- 
uczącćj się młodzieży wedle pierwotnie powz.ętćj prezentanta rządu, który jest znanym mistrzem 
myśl. będzie mogło kiedyś przyjść do skutku. w podobnych dyplomatycznych wyrażeniach i 

otrzeba więc yło w inny sposób odpowiednio wskazówkach. D latego  zasługiwałby daleko wię- 
celowi zużytkować fundusz uzbierany. Kuratoro- cej Da wiarę nie interesowany w tej sprawie lord 
w.’,e ,rzedZonóJ fnuducyi postanowili zatem odstą- Derby; dyplomata ten dał atoli w tej mierze oświad- 
pić ją  Towarzystwu bratnićj pomocy techników, cze£lje równające się formalnej zagadce, pełne 
z tym warunkiem, ażeby dochody rzeczonego fun- możebaych zastzeżeń . warunków, 
duszu obracane były w połowie na wsparcie ubo «r * . • u c u j  u • , • , 
gich uczniów techniki, w połowie zaś na wspar- W tateJ8zf h 8fe[ach urzędowych, jak  już wspo 
cie uczniów gimuazyalnych, przez co właściwa h Blano> nadzieję poko)u, któryby zresztą
myśl fundacyi w części przynajmuićj zostanie u - i Pewny t *1 °peracyj hoausowych pana Becke 
rzeczywistnioną. Temi dniami została też otwaita r  ^,Uie • ^ cllino . utrzym ać, popierają tylko 
czytelnia akademicka. J e d n o , tyJko Towarzystw^
sadownicze dotąd bezczynne dla rego, z nie m a , k b j- która „ediV  dz.enuików urzędowych
ogrodu do rozpoczęcia robót ogrodowych. O d d a - L j , ^  ’d . 7, wedle paryskich 12 lub 14go 
wna już Towarzystwo stara się u Rady miejskiej I s - „ - a ’ łns7a.

pozy 
O sarpci z^śm e i  z h S  

płowych 
ub ]

o wydzierżawienie na ten cel ogrodu miejskiego, I 'f*4 ze^ra^  ze pierwsze a zapewne i
położonego na Piekarskiem  przedmieściu. Ogiód drUg'e P08iedze“ ie ułożeniu programu po-
ten przynosił dotychczas rokimcznie stratę miastu; 8^ l?cone będzie, i że z tego powodu powstała ta 
1 an a  i. ł U . różnica w podawaniu dnia, w którym otwarciei me można wątpić, że Rada ustąpi go chetme h r  • . • • r  ™ N . . .
Towarzystwu, j i ’ju* niu z iuuyTh L g l ę L w ,  * 3 “

z tego powoda, że tym sposobem ogród ten “ ; P01urz§auwe a«enniki francuskie podaj, 
liast stratv bedzie odtąd nrzvnosil czvstv r„. ZQleJ8^  da‘§ > ,“ >^y Jedynie przedwstępnezamiast straty będzie odtąd przynosi! czysty ro 

czny dochód gminie. Ale cóż, kiedy sprawa ta za- 
"ega wraz z prośbą Towarzystwa i nie przycho­
dzi na stół Rady. Tymczasem dzień po dniu mi

ne półurzędowe dzienniki francuskie podając pó­
źniejszą datę, miały jedynie przedwstępne nara­
dy, nie samą konferencyę na względzie.

Jak  mało po konferencyi spodziewać się mo­
żna, świadczy najlepiej nieustanne zbrojenie się

ja  wiosna z nią i pora prac ogrodniczych; i jeżeli I ze 8frony kraucyi, które pomimo oświadczenia 
r7.ee7. ta nie zostanie rvr.hlo załatwiona to nał%? I Monitora, z nadzwyczajnym odbywa się pośpie-rzecz ta nie zostanie rychło załatwioną, to cały 
rok będzie stracony, a Towarzystwo nie mając u chem. Widziałem kilka listów z Paryża od osób,
latrzonego innego ogrodu, któryby na dłuższy które z wielkimi fabrykantami z różnych departa- 
:zas wynająć lub kupić mogło, pozostanie na dlu- mentów na wystawie się stykają i o wojennych 

dą bezczynność skazane. przygotowaniach rządu francuskiego dowiedziałem
W piątek dnia 3 b. no. odbyła się uroczystość 8’  ̂ rzeęzy , które daleko dalej sięgają niżeli wia- 

złożenia na wieży tutejszćj dawej pamiętniczój uomości^ przez dzienniki, jak^ Independance i Gaze- 
księgi wpisowćj, zaginoinćj podczas pożaru wieży Kotońską podane. Uderzającą jest gorączkowa 
w r. 1848. Obecnie powiodło się p. Pawulskiemu, czyuność szczególniej w Alzacyi i to w południo- 
lyłerau archiwiście wydziału krajowego wynah źć wy®b powiatach, jakoteż w ehrankonii i w Wyż- 

tę księgę, w znacznej części uszkodzoną. Dołą- 8zei Burgundyi. W Belfort zdaje się założą gló 
czył on do nićj treściwie spisane dzieje wieży PT116 zaPa8y> z czego wnosić można, że pierwszy 

awniejszej, która upadła, i nowćj aż do jej spa c' tJ8 na południowe Niemcy padnie. W Szwajcaryi 
enia przy bombardowaniu miasta w r. 1848. Tak okupiono  wielRą ilość drzewa na mosty, które 

uzupełniona księga została napowrót odpowiedaio 8Prowadzono do Alzacyi, gdzie budują także ol 
przeznaczeniu swemu złożoną na wieży, a obecni brzymie, zupełnie nowe pontony, potrzebne do 
temu aktowi pp. Radni miejscy, tudzież kilku zna-1 ewentaaIneS° rzucenia mostów na Reuie. 
czniejszych obywateli miasta, rozpoczynając sze

Poznań 3 maja.

Część literacko-artystyczna. 

T Y G O D N I K  PARYSKI .
Rozwidnił się nieco nad Paryżem horyzont po­

lityczny tak czarny przed paru dniami, iż się zda­
wało, że zeń deszcz siarczany lunie, jak  niegdyś 
na Sodomę. Na wiadomość o konferencyach w Lon­
dynie i mowie, w której król Pruski wyraża chęć 
utrzymania pokoju — giełda wysoko podskoczyła, 
zgasł po dziennikach ogień sztuczoie utrzymywa­
ny celem rozpalenia Francyi, a natomiast wy­
buchła już niesztuczna radość z zażegnania groź­
nego niebezpieczeństwa.

Partie remise, mówią niektórzy. Być może — 
ale że w Paryżu troska o dzień dzisiejszy góruje 
nad troską o ju tro , odłożenie wojny na później 
jest jeżeli nie zupełną to wielką pociechą.

Wstręt do oręża nie mniejszy tu jak był prze­
szłego roku. Trąbiony przez dzienniki demokra­
tyczne zapał wojenny Francyi był wymysłem pu­
blicystów, dobrze wyglądającą z daleka dekora- 
cyą, i na miejscu; przechwałki i zapewnienia tych 
panów można porównać do naszego „niebój się 
nic, bo ja  sam w strachu !K

Jak  podczas kampanii prusko-austryackiej, tak 
i teraz wojny nikt uie chciał tutaj, chociaż próżność 
narodową drażniły obelgi, które Prusak, jako ry­
cerz Homera, z kampanicznego konia miotał na 
Francuzów.

Dowodem fakta. Pod gradem tych pogróżek 
ekonomista Passy podał projekt ligi pokoju, który

l i r a k ó w  7 maja. Sprawa rozdziału majątku 
kościelnego dyecezyi krakowskiej na część k ra­
kowską i kielecką, będąca od dawna w zawie­
szeniu, znalazła się jak  wiadomo w roku zeszłym 
w tym stanie, że władze Królestwa Polskiego, 
lołożywszy areszt na wszystek majątek nierucho- 
ny duchowieństwa, tuizież na fundusze złożone w 
lanku polskim, a od których wypłacane były pro­

centa, pozbawiły większej części dochodów kapi­
tułę katedralną krakowską, tudzież wiele zakładów, 
klasztorów i instytucyj w dawnym okręgu miasta 
brakowa istniejących.

Starania czynione dotąd ze strony rządu austrya- 
ekiego doprowadzone zostały do tego, że z obu 
stroo, tak austryackiej jak  rosyjskiej, wyznaczono 
komisyę wspólną dla zbadania stanu majątkowego 
i odpowiedniego rozdziału majątku kościelnego i 
instytutowego. W tym celu wydelegowani zostali 
ze strony rządu austryackiego: hr. L u d o 1 f, radz- 
ca legacyjny, jeneraloy konsul austryacki w W ar­
szawie, i radzca skarbowy S z l a c h t o w s k i ;  ze 
strony rządu rosyjskiego członek Rady administra- 
cyjnej jenerał G i e c e w i c z ,  tajny radzca Ma r -

mnóstwo zyskał zwolenników.
Na wzór nowego związku, Passy stawia ziom­

kom ligę angielską, niegdyś utworzoną przez 
siedmiu ludzi celem zniesienia praw zbożowych. 
Liga owa dała Anglii pomyślność rolniczą i prze­
mysłową — uwieczniła nazwę Cobdena i Peela. 
Siedmiu ludzi, nieznanych w 1838 roku, w parę 
lat przełamało opór najpotężniejszej arystokracyi, 
owładnęło opinią publiczną i pociągnęło za sobą 
parlament. Jakim  sposobem? Bo ci ludzie mieli 
wiarę — wiarę, która góry przenosi, więc góra 
niesprawiedliwości ru n ę ła .. .

ni W ojna-— powiada P assy— jest większą plagą 
i niesprawiedliwością niż protekcya? ma silniejsze 
korzenie w dobrych i złych zakątach serca ludz­
kiego — ale też wywołuje większy bunt. Czemże 
są siedmiu wolno-wymieńcy Manchesterscy obok 
milionów mężczyzn i kobiet, którzy dziś mówią i 
działają przeciw^ wojnie?^ „Odważnie więc! przy­
jaciele ludzkości, wołajcie, płaczcie i proście, a 
Liga powszechna pokoju zwycięży zniszczenie i 
śmierć, jak  Anglia zwyciężyła dowolność i głód.“ 

Na wezwanie wymownego ekonomisty zawią­
zało się w Hawrze Stowarzyszenie Pokojowe, i 
energicznie działać poczęło. Propaganda z wiel­
kim skutkiem odbywa się ustnie i piśmiennie. Obie- 
gnik Stowarzyszenia Hawerskiego już na krocie 
liczy podpisy; oto treść jeg o :

„Ja, niżej podpisany, oświadczam, że w obe­
cnym stanie rzeczy nie chcę wojować ani z Pru­
sami ani z żadnym innym narodem europejskim 
lub nieeuropejskim; oświadczam, że chcę pokoju; 
że zajmowanie przez Prusy twierdzy Luxembur- 
skiej nie wydaje mi się powodem do wojny; że 
będąc gotów odpychać inwazyą obcą, w tej chwili

zdecydowany jestem użyć w moim kole czynności 
wszelkich prawnych środków ku zapobieżeniu 
wojnie."

Na wezwanie Fryderyka Passy, w Bordeaux za 
wiązała się także Liga między-narodowa Pokoju. 
Zadaniem jej wywołanie podobnegoż związku 
w Niemczech. Całe kupiectwo francuskie uchwy­
ciło się projektu L igi; wkrótee przestanie ona 
być projektem, a będzie rzeczywistością, z którą 
rządy będą zmuszone się rachować — tem więcej^ 
że i klasa robocza we Francyi ma wstręt do pola 
bitwy, które przestało być teatrem osobistego 
męstwa, a jest po prostu jatkami. Odkąd maszy­
na w wojnie zastąpiła ducha, cóż dziwnego, że się 
rycerze uie kwapią? Toż w czasach wynalezienia 
palnej broni osobista zręczność i odwaga żołnie­
rza; już stała się zupełnie niepotrzebną: lada 
ciura z za krzaka mógł zwalić z konia Cyda. 
Rycerze też długo za podłego uważali tego, kto 
palnej broni ożywał. Dziś wprawdzie przeciwnicy 
jednaką walczyliby bronią, ale nie widząc siebie 
wcale, na a rm a ty : ten wygra kto na lepsze sta­
nowisko armstrongi zaciąguie i wcześniej strzelać 
zacznie.

Biedne Zuawy! biedne Leonidasy naszych cza­
sów : czują, że ich rola skończona.

Reorganizacya francuskiej armii natchniona egza 
minem, który nowa strategia zdała pod Sadową 
(szczęściem nie na francuskich karkach), postępu­
je z gorączkową szybkością: w robień u igłowej 
broni aż Hiszpania pomaga, — to dość powie­
dzieć. Jenerałowie francuscy dopomagają ulepsze­
niu armii, wytykając wady organizacyi.

W broszurze pod napisem „1’Armee Franęaise 
en 1867“ jenerał dywizyi Trochu pokazuje odwro­

tną stronę tego świetnego medalu — krytykuje bar­
dzo rozsąduie organizacyę wojskową zardzewiałą 
zupełnie. Przepis dziś obowiązujący datuje od 
Fryderyka II. Zmieniły się bronie i sposób wo­
jowania, a rekruty fraucuzkie jak  byłi tak są rzą­
dzeni automatycznym sposobem wielkiego instruk­
tora z Postdamu: uczą ich o ile ceutimetrów ma 
ją  wykręcać nogi, o ile cali głowę na prawo lub 
lewo obracać . . . Właśnie też teraz o to chodzi.

Jenerał Irochu podaje mnóstwo potrzebnych
i koniecznych ulepszeń, które poparte przez Jene­
ra ła ! haugarnier artykułem umieszczonym w Prze­
glądzie Dwóch Światów, niezawodnie wejdą w wy­
konanie.

Chociaż wszystko ku jej udoskonalenia dąży,
armia podobno nie jest z poprawek zadowoloną;
potrzeba c/.asu żeby' się z nowemi przepisami i no­
wą bronią oswoić. Z resztą, niezadowolenie zda­
je się być w powietrzu.

Zmowy wyrobników szerzą się w Paryżu w spo­
sób przerażający, Nie ujdziesz kilkunastu kro­
ków, żebyś nie spostrzegł na drzwiach zamknię­
tego sklepu przylepionej karty z napisem: „Ferme 
pour cause de griveu. Te afisze tak niemiłe czy­
niły wrażenie, iż komitet krawców prosił właści­
cieli sk le p ó w , żeby takich zawiadomień nie wy­
wieszali. O d  wczoraj karty znikły — ale sklepy 
niemniej przeto zamknięte .pozostają i smutkiem 
przejmują mieszkańców . .  .Ż eby  im czarnych nie 
nasuwać myśli, miłośnicy pokoju proponują inne 
napisy: Zamknięte z powodu wesela, albo zamknię­
te z powodu skonu {śmierć weselsza niż zmowa). 
Ale znowu publiczność nie mogłaby pojąć, jakim 
trafem wszyscy paryzcy krawcy pomarli, albo oże­
nili się jednego dnia? Zostaje zawiądomienie, któ­

re prawdopodobnie będzie przyjęte: „Boutique fe r ­
mie; le tailleur n’a pas fa i t  fa illite; il n’est pas 
mort; il n’est pas  d la noce“.

Cośkolwiekbądź, główna chmura przeszła bo­
kiem, mniejsza o mniejsze — mówią Paryżanie — 
pójdźmy śmiać się do Teatru Rozmaitości! Tam 
przedstawiają teraz sztukę jedyną, którą tu rozu­
mieją wszyscy: błażeńską operę Offenbacha.

Rzecz szczególniejsza! W tych czasach mnóstwo 
rzeczy przechodzi w Paryżu niezrozumianych; wol­
nomyślność reform, mądrość polityki, jasność prze­
mów i tam dalej; nawet wyborny układ wystawy 
się niepodoba — każdy wątpi, każdy krytykuje — 
co głowa, to rozum.

Tylko na operę Offenbacha zgadzają się wszy­
scy; chórem się śm ieją, klaszczą chórem... jeden 
głos tylko słychać: przedziwna!! To światłość je ­
dyna, to jedyny język dziś w Paryżu zrozumiały.

Cóż to za opera? „La Grande-Duchesse de Gerol- 
stein“ rzecz najgłupsza, najpłytsza, jaką  wyobra­
zić sobie m ożna! Posłuchajcie:

Była sobie pewnego razu bardzo ładna i weso­
ła królowa i panowała w królestwie Gerolstein. 
Wszyscy poddani ją  kochali, a mianowicie grena- 
dyery, których nad życie lubiła. Bawiono się wybor­
nie w tem królestwie, a naonarchini zawsze przy­
kład do poehulanki dawała. Państwem rządził je ­
nerał naczelny Bum i nauczyciel królowej Puk.

Jenerał Bum nie należał wcale do tych mar­
szałków, którzy chcą sprostowania granic, anne- 
ksyi i bram tryumfalnych. Byleby mógł się umi- 
zgać, nosić wielkie pióro i długi pałasz, był zu­
pełnie zadowolony.

Jednak, ponieważ żołnierzowi od czasu do cza­
su trzeba trochę wojny, Bum wypowiadał ją  cza-
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Przed kratkam i Sądu tutejszego, toczy się o- 
becnie proces — niby prywatny, a  rzeczywiście 
psychologicznie ciekawy, i historycznie wielce po­
uczający, proces miasta Poznania, naprzeciw wnu­
kowi ś. p. Edwarda hr. Raczyńskiego, fundatora 
biblioteki publicznej Raczyńskich, miastu darowa­
nej i później wyposażonej, o iokal z kilku pokoi 
się składający, klóry fundator w gmachu dla fa­
milii swej zastrzegł.

Fundator hr. Edward, w akcie erekcyi biblio­
teki publicznej, zastrzegł miejsce w kuratoryi tej­
że biblioteki bratu swemu Lr. Atanazemu Raczyń­
skiemu; a chcąc syna tegoż brata i sukcesora or- 
dynacyi hr. Atanazego związać z instytucyą pu­
bliczną krajową, którą fundował, w tymże samym 
akcie mieszkanie dolne gmachu, które z swą ro­
dziną zajmował, przeznaczył temuż swemu bra- 
tunkowi. W roku 1839 hr. Atanazy zrzekł się w 
imienin swojem i syna swego udziału w kurato­
ryi biblioteki, a w tymże samym dniu i roku 
zrzekł się również w imieniu swojem i syna praw 
do mieszkania w bibliotece na rzecz żony i syna 
kr. Edwarda. Był to układ familijny między brać­
mi, ale tylko prywatny, bo hr. Edward miał za­
miar także ustanowić ordynacyą, przyczem chciał 
inaczej swe prawa do kuratoryi i mieszkania w 
bibliotece ustanowić; a nadto był szlachetnym, by 
irzypuścić, aby kiedykolwiek obdarzone miasto 

miało sukcesorów jego procesować. Tymczasem 
śmierć nie dozwoliła mu zamiarów swych uskute­
cznić, i ów układ pozostał prywatnym.

Od r. 1845 do chwili obecnej, to jest od śmier­
ci hr. Edwaida, sukcesorowie jego pozostawali w 
posiadaniu mieszkania, acz zwykle niezamieszka­
łego w gmachu biblioteki. Obecnie magistrat mia­
sta Poznania wytoczył proces o te lokale. Potrze- 
inem jest, by kraj cały o tem wiedział, w jaki 

to sposób tutejszy germański element odpłaca się 
za dobrodziejstwa Czyż to zupełnie nie wygląda 
tak, jak  gdyby chromy leżący bezwładnie, któremu 
Łtoś z miłosierdzia kij do podpory podał, kija te­
go używał, by wydrzeć mienie swemu dobro­
czyńcy. Sprawa ta jest oburzająca z dwóch po­
wodów: f) Sukcesorowie ś. p. Edwarda Raczyń­
skiego oddawna lokal ten oddali na umieszczenie 
zbiorów Tow. Przyjaciół Nauk Poznańskiego; a 
a ponieważ władze policyjne miejscowe wszelkie- 
mi środkami Towarzystwo to ścigają, Magistrat 
miasta Poznania w tym procesie jest tylko pa­
chołkiem policyjnym, by temuż Towarzystwu no­
wą stworzyć trudność, nową przeszkodę. 2) Przed 
kilku laty sąsiad biblioteki wbudował się w po­
dwórze gmachu. Miasto dało sobie zrobić o ten 
grunt proces, aie się me uromiu, „tawiłn no 
terminie, dało się zaocznie skazać—a dla czego, 
bo sąsiad ten jest obcy przybysz i ma wyborną 
restauracyę, którą szanowny Magistrat, jak  się zda­
je, ocenia; nie widział więc powodu do sumien­
ności równie drażliwej w obronie majątku biblio­
teki jak  wobec wnuka fundatora!



k u 8, były  naczelny dyrek to r Kom isyi skarbu, i 
radzca tajny M u c h a n o w ,  członek 3go d eparta ­
m entu rady  państw a. Kom isya ta  ma niebawem 
rozpocząć prace swoje w W arszaw ie.

W ied eń  6 maja. D epesza z d. 5 donosi z Z a­
grzebia co następuje:

W  w ydziale 9ciu wszelkie porozumienie okazało 
się niemożebnćm; kom isya nie odbyw a już posie­
dzeń, a  stronnictw o unii postanowiło wygotować 
oddzielny adres. K iedy następne posiedzenie sej 
m u m iejsce mieć będzie, niewiadomo.

N iespodziewany ten w ypadek przypisać należy
silnej i nieugiętej postawie, ja k ą  zajęło jedno i d ru­
gie stronnictwo Chorwatów. Od rozstrzygnięcia 
bowiem przedłożonych owej kom isyi do roztrzą­
san ia  kw estyi zawisło powodzenie długiej, mozol­
nej pracy p. Beusta koło przeprow adzenia ugo­
dy z W ęgrami; przed załatw ieniem  sporu chor­
wackiego, w ysław iane tylekroć naw et przez M oni­
tora  francuzkiego, dzieło pojednania z W ęgram i 
tylko na papierze istnieje.

Nie chcemy się bawić w przypuszczenia co do 
dalszego przebiegu tej kwestyi, zwłaszcza, że od 
czasu pam iętnej uchw ały sejm u galicyjskiego z d. 
2 m arca b. r., nie m ogłaby nas już tyle dziwić 
podobna niespodzianka ze strony sejmu zagrzeb- 
skiego.

—  O przyszłej organizacyi ministerstwa handlu po­
daje Debatte następujące szczegóły; „Przedewszy- 
stkiem  m ają przeprow adzić podział na dw a m ini­
sterstw a —  handlu i rolnictw a —  z osobnym m i­
nistrem  na czele. M inisterstwa te należałyby w y­
łącznie do gabinetu cislitawskiego. Prócz tego je ­
szcze dwie sekcye tj. handlow o-polityczną i ko­
m unikacyjną, o ile się takow a tyczy przyłączenia 
linij w ęgierskich do cislitaw skicb, zam ierzają wy­
kluczyć z m inisterstw a handlu i roluictw a i p rzy ­
dzielić do prezydyum  R ady ministrów. D ziałal­
ność wspomnionych dwóch sekcyj rozciągać się 
będzie na w szystkie kw estye, podlegające jako 
spraw y pSkństwowe wspólnem u traktow aniu; sądzą, 
że naczelnika sekcyi handlow o-politycznej p. de 
Pretisa zastąp i zapew ne starszy  o wiele i nie mniej 
zasłużony radca  dworu G agern. W ten sposób 
m inisterstwo spraw  zew nętrznych prócz własnego 
obrębu działalności, obejmie jeszcze sekcye: pre­
zydyum  R ady m inistrów (naczelnikiem jest radca 
dworu B ernard M ayer), bióro prasow e (naczelnik 
radca  dworu Heli), policyę (naczelnik i radca  se­
kcyjny Sedlaczekj, dalej sekcye handlowo-polity 
czną i kom unikacyjną”.

Prócz Austryi, w żadnem  państw ie m ioister spraw  
zagranicznych tylu urzędam i nie je s t— obarczony.

—  W  niedzielę dnia 5  b. m. odbyła się — jak 
nam  to doniósł korespondent w iedeński w liście 
z d. 4go —  konferencya obecnych w W iedniu  
członków B a d y  państwa  pod przewodnictwem  m i­
nistrów  Beusta i Taaffego. P ierw sze posiedzenie 
żadnego jeszcze nie miało znaczenia politycznego, 
m iał je  zagaić hr. Taaffe dłuższą nie znaną nam 
jeszcze przemową, w której w ykazał stanowisko 
i dążenia rządu. Ułożenie program u postępow ania 
w  Radzie państw a jest głównym  celem owej kon- 
ferencyi, w której prócz w iedeńskich posłów ta k ­
że Dr. G iskra i D r. H erbst udział biorą. N astę­
pnego dnia tj. w poniedziałek p. Beust zaprosi' 
wszystkich posłów na obiad do swego mieszka 
nia, gdzie mieli się porozumieć z zaproszonym i 
rów nież m inistram i w ęgierskiem i hr. Andrassym  
baronem  EotvQsem i T.nnyoy

—  rfo iiic  wczoraj o pobycie atrossmayera  w 
P radze  słusznie uczyniliśm y wzm iankę, że dzień 
niki w iedeńskie w podróży tej Bóg wić co wi 
dzieć będą. Otóż Presse p ierw sza uderza na b i­
skupa, zdaniem  jej złam ał on słowo dane Cesa­
rzowi, iż od w szelkiego udziału w życiu polity­
cznym przez czas niejaki stronić będzie. „Demon- 
stracye (?) prażskie" —  pisze Presse —  „nie zga­
dza ją  się z tą  obietnicą; nie tylko izba sejm owa 
je s t  a reną życia politycznego; jeżeli przekonanie 
nie dozw alało milczeć w chwili stanowczej, Die 
trzeba było dać obietnicy”.

Słów tych znaczenia — przyznajem y się — me 
pojm ujem y, bo czytając je  m oglibyśm y sądzić, że 
P raga  je s t ogniskiem  rewolucyi, którego się „lojal­
nem u" obywatelowi dotknąć nie wolno. Zdaniem 
naszem  Presse m iasto upatryw ania  buntu w prze 
jeździe biskupa przez P ragę, lepiejby zrobiła, gdy ­
by nie pełn iła obowiązków — denuncyantki.

B iskup S trossm ayer dzień tylko bawił w stoli 
cy czeskiej.

— Miasto Buccari (niedaleko od Rieki) wystó 
sowało do N. P ana  prośbę o usunięcie królew 
skiego kom isarza p C s e h a  z Rieki. Dziwneż są 
stosunki m onarchii au stry ack ie j! w sam ej Riece 
ognie bengalskie, illum inacya, pochód z pocho­
dniam i za przyjęcie p. Cseha —  a  odległe o k il­
k a  mil m iasto prosi o jego usunięcie.

Ufiemcy.
D ziennik pólurzędow y pruski Nordd. allg. Ztg

zam ieszcza charakterystyczny w chwili obecnej 
artykuł, w którym  streszcza zdania dzienników 
angielskich, francuzkicb, rosyjskich i austryackicb, 
dowodzące w ątpienia ich w pom yślny rezulatat 
konferencyi londyńskiej.

Mamy znów zanotować urzędowe oświadczenie 
w kw estyi luxem burskiej. Telegram  z P ary ża  u- 
dziela nam  deklaracyi, ja k ą  francuski m inister 
spraw  zagranicznych wczoraj złożył w Izbie. De- 
k laracya ta  niedostarcza żadnych nowych w yja­
śnień o stanie rzeczy i jego rozwoju, jed n ak  p o ­
dnieść to w ypada, że również m argr. Moustier, 
ja k  to już hr. D erby uczynił, w yraża oczekiwanie, 
że konferencya pokój europejski utrw ali.

Wobec tego pokojow eg) zapatryw ania  się za­
dziwia, że w Londynie, gdzie najprzód najsilniej 
objawiło się zaufanie w utrzym anie pokoju, zaufanie 
uo widocznie chwiać się poczyna. Najwięćej p rzy ­
czyniają się do tego korespondeneye z Paryża 
wielu dzienników angielskich, niespodziew ające 
się od konferencyj zaspakajającego rezultatu  i 
przedstaw iające usposobienie F rancy i jak o  coraz 
)ardziej wojenne. I  tak  korespondent parysk i H e­
ralda uw aża wojnę za nieuchronną praw ie, a  sa ­
me konfereucye bynajm niej jej nie pow strzym ają. 
Stw ierdza również ten spraw ozdaw ca ciągłe trw a­
nie uzbrojeń francuskich. Do D aily N ew s  piszą 
z Paryża, że osoby stojące w zw iązku z m ini­
sterstwem  spraw  w ewnętrznych, w rozmowach 
jryw atnych w jśm iew ają  się z m yśli o pokoju i 
cieszą się z zręczności, z k tó rą  Cesarz zyskał 6 
tygodni do 2 m iesięcy, czasu do uzbrojeń.

W  dziennikach paryskich  m ałe także da ją  się 
spostrzegać ślady pewnego oczekiw ania pokojo­
wego załatw ienia. K onferencya sam a nienapotyka 
w praw dzie na opór, lecz praw ie ogólnie uw ażaną 
jest za paliativum , które kryzys może oddalić, ale 
nie usunąć. Liberte wychodząc z tego przekona­
nia, przestrzega rząd, aby się nadal nie wikłał. 
Dziennik girardenow ski m ów i:

„Powodem zajścia je s t zwiększenie się Prus 
nad m iarę bez w ynagrodzenia dla Francyi; jest 
nienasycona am bieya, ja k ą  w szystkie mowy k ró ­
la pruskiego zdradzają. Gdyby kw estya luxem- 
burska by ła  usuniętą, poruszonobyjkwestyę mogunc- 
ką, landauską lub szlezwicką. Niemniej, z miłości 
dla pokoju, z um iarkow ania, F rancya niepowinna 
kom plikow ać kw estyi; zam iast z kw estyi luxem ­
burskiej wyprow adzać punkt w yjścia pow szechne­
go uregulow ania naszych trudności z Niemcami, 
może zadowolić się ew akuacyą. Lecz czego czynić 
nie może, czego czynić nie powinna, to w iązać się 
na przyszłość. Obecnie zw iązałaby się atoli na 
przyszłość, gdyby zam iast protestować, w szystko 
uznała, co się od roku stało w Niemczech; gdyby 
n. p. Prusom  przyznała praw o trzym ania załogi 
w Moguncyi i Landau, k tóre nie tw orzą części 
Zw iązku północnego".

Inne dzienniki paryskie, trzym ające się wstrze 
mięźliwiej w podmiotowych swych zdaniach, nie 
mogą sobie odmówić jednak  przyjemości opow ia­
dania o zbrojeniach pruskich, aby planowi konfe- 
reneyi nadać odpowiednie im tło. L a  France o- 
trzym uje z Hanoweru doniesienie, że P rusy „<>- 
grom ne" czynią przygotow ania w ojenne i codzien- 
uie długie pociągi m ateryału  wojennego do Mliu- 
den prow adzą. L a  France pow innaby zam iast 
słuchać tego rodzaju bajeczek, raczej objaśnić 
opinię publiczną o przygotow aniach, które według 
opow iadań kó l'ku p ieck ich  i podróżnych, ciągle 
odbyw ają się we F rancyi. O ile nam  o tem wia 
Uomo zakup koni ciągle na w ielką skalę p izy 
chodzi do skntku, a w Anglii ze strony francuz- 
kiej zakupyw ano naw et konie do la t 9, podczas 
gdy 6 lat, są wiekiem norm alnym  koni wojsko­
wych. Do Metz a z tam tąd do Thionville, według 
wielostronnych doniesień, dostarczane są  jeszcze 
m ateryaly  forteczne; w Alt-Breisach nad górnym 
Renem napiętrzone są  przyrządy  pontonowe; w 
turingskiej fabryce broni obstalowano 80,000 ba­
gnetów do cięcia i pchnięcia dla rządu francu­
skiego, a czynność huty w departem encie Mozelli 
silnie je s t natężoną zamówieniami dostaw y ma 
teryałów  artyleryjskich. W hiszpańskiej fabryce 
broni w Plasencia zamówiono karab iny  Chassepot 
dla arm ii francuskiej i znaczną nagrodę naznaczo­
no za dostawę w oznaczonym krótkim  czasie. 
W  Elzacyi rozpoczęte agitacye za utworzeniem 
korpusu ochotników, znalazły ja k  słychać, nie 
dawno również echo w F orbach , francuzkiem  
mieście granicznym  po tej stronie Saarbrucken; 
zachęcający do tego m iał w swej odezwie uczy 
nić zarazem  projekt, aby każdy kto jest gotów 
w stąpić do tw orz jć  się m ającego korpusu ochotni­
czego, zapłacił sk ładkę 20 fr.

W szystkie te da ta  stoją w tak  uderzającej sprzecz­
ności z oświadczeniem Monitora iż trudno wierzyć 
w ich prawdziwość, jed n ak  pochodzą one jak  
mówią ze źródeł, które zw ykły być dobrze po­
informowane, i godnem jest uwagi, że dziennikom 
angielskim , jak  wyżej wykazano; nadchodzą z P a ­
ryża tak ie  sam e doniesienia. Nie są one więc 
całkiem  bezzasadnem i, a zaufanie powszechne wte
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dy dopiero się ustali, jeżeli opinia powszechna 
nigdzie więcej najm niejszego nie dojrzy powodu 
obawy. W obecnej chwili znajdujem y jednak  w szę­
dzie w ątpienie i niepewność. I  rosyjskie dzienni- 
ri pełne są  niedow ierzania przyszłości. Journal 

de St. Petersbourg pisze: „K onferencya londyńska 
daje nadzieję pomyślnego skutku; gdyby konfe­
rencya przyniosła wojnę, odpowiedzialność za to 
spadnie na  m ocarstwo, które zam ieszało spokoj- 
ność". Inw alid  nie wielkie pokłada zaufanie w re ­
zultat konferencyi, gdyż podobne konfereneye by­
wały dotąd bezskuteczne. W  publicystyce w ie­
deńskiej nie p rzesta ją  niektóre dzienniki w yrażać 
obawy, i bardzo jest problem atycznem , czy zmie­
n ią zapatryw anie swoje w skutku przestrogi w W. 
Ab. Post zamieszczonej. Dziennik m inisteryalny 
nie zdaje się w praw dzie sam bardzo ożywionym 
zupełną nadzieją, lecz jest zdania, że organa au- 
stryackie nie powinny rozdzwaniać swego w ąt­
le n ia  i m otywuje w oryginalny nieco sposób 
zapatryw anie się swoje następnem i słowy:

„W obec niebezpieczeństwa wojny jest zapewne 
czynem sumienności, jeżeli pism a publiczne się 
strzegą podsycać przedwczesne nadzieje pokoju 
i obaw iają się publiczucść uw ikłać w złudną pe­
wność, k tóra  dla niej w rozm aitych kierunkach 
może być ja k  najdotkliwiej szkodliwą.

„Jako  rzecz godną pochw ały możemy przeto 
podnieść, że znakom itsze dzienniki wiedeńskie 
w obecnej chwili tak ie  postaw iły sobie zadanie. 
Sam i bowiem wzięliśmy sobie podobną oględność 
za obowiązek. Lecz wspomniona ostrożność ma 
jednak  określoną granicę, k tórą dostrzegliśm y kil­
kakro tn ie  przekroczoną przez dw a szeroko rozpo­
w szechnione organa tutejszej p rasy  dziennej. Nie 
poprzestają one bowiem na tem, aby się trzym ać 
w owych granicach m ądrego um iarkow ania, lecz 
ich zapędy idą zbyt często w kierunku zbezsilnie- 
nia wszelkiej na faktach oparetj nadziei.

„Niechaj uw agi te nie będą fałszyw ie tłóma 
czone. Niemoże być zam iarem  naszym dążyć do 
tego, aby  zam iary pośredniczenia zjednały pochwa­
łę rządowi cesarskiem u. Chodzi tu o inne kw e­
stye wielkiej doniosłości.

„Niech nam  zresztą wolno będzie zauważyć, że 
„taka postaw a prasy wobec niezależnego usi­
łow ania rządu niepatryotyczną się nam wydaje; po 
staw a tak a  niezaprzeczenie może narazić rezultat, 
gdyż jej wpływ na inne rządy i gabinety, nie mo­
że przecież być pomyślnym, a  więc dyplom atyczne 
działanie A ustryi nie tylko może przez to być 
utrudnionem , lecz naw et sparaliżow anem . Niechcąc 
niezawisłośći owych dzienników bynajm niej po­
wściągać, w skażem y jednak , że sam i w tej kw e­
styi, w której w sposób tak  stanowczy spraw ę 
jednej ze stron będących w sporze reprezentu­
ją , dać m ogą powód do domysłu, że w łaśnie ta 
strona chce wojny. Nie może to atoli być w ich 
zam iarze; możemy jednak  zapewnić, że z drugiej 
strony m niem ana polem ika w ten sposób je s t poj 
m ow aną i głównie z tej przyczyny uważaliśmy 
się spowodowanymi, nie w strzym yw ać się z temi 
otw arcie i szczerze wypowiedzianem i słowam i".

01 o s j  a.
W  jednym  z listów Dz. Poznańskiego ty le po 

wiedziano z powodu spodziew anego przyjazdu 
słow iańskich w ysłanników  na  w ystaw ę etnogra 
ficzną do Moskwy:

„....Będzie to m ała dem onstracya w duchu pan- 
8 law istycznym ; w ątpię je d n a k ż e , żeby zrobiła 
wielkie wrażenie. Deputowani słow iańskich szcze­
pów w yniosą z Moskwy jedną w ielką n au k ę — bę­
dzie nią nieobecność Polaków. Powiedzą sobie 
mimowolnie, że gdy zleją się z Rosyą, to ich 
szczepy również figurować tam  nie będą, gdy im 
także zaprzeczą praw a istnienia, tak  ja k  nam go 
odmówili zupełnie. D la Rosyan wcale nie ma pol­
skiego plem ienia, lecz ty lko lud słow iański (mó 
wiący naturalnie po rusku), nad którym  panow a­
ła banda zniemczałćj szlachty. Jestto  najnowsza 
hipoteza słowiańskich filologów. Gdy przyłączą 
Czechy— powiedzą to sa m o : Czechów właściwie 
nie m a ; była tylko kasta  zniem czała, a lud tam 
słow iański mówił ja k  wszędzie po rusku. Tego się 
nauczą słowiańscy delegowani na moskiewskim  kon 
gresie a  niejeden z nich odniesie może korzyść 
z tćj nauki."

— Rzeczywisty radzca tajny Z a m i a t n i n na 
w łasne żądanie uwolniony został od obowiązków 
m inistra spraw iedliw ości, a na jego m iejsce po­
wołany tymczasowo sekretarz  stanu, tajny radzca 
książę U r u s o w .  Rzeczy w. radzca stanu K n o r -  
r i n g  m ianow any został posłem w Hadze; tow a­
rzysz m inistra oświecenia dyrek tor biblioteki ce­
sarskiej, senator tajny radzca D e  la  n o  w, sek re­
tarzem  stanu z zachowaniem  dotychczasowych o- 
obowiązków; pułkownik gw ardyi D u r a s o w ,  m i­
nistrem  ceremonii dworu cesarskiego; rzeczyw 
radzca stanu W ł a s t o w  zarządzca M ingrelii, g u ­
bernatorem  Staw ropolskim ; rzecz, radzca stanu 
B o ł d a r e w ,  gubernatorem  Rjazańskim ; pełniący

obowiązki tow arzysza m inistra spraw  wewnętrz 
nych rzecz, radzca stanu ks. Ł a b a n o w - R o s t o  w- 
s k i ,  Dr  S a c h a r o w ,  urzędnik m inisterstw a b rr . 
G o i n i D g e n - G U n e  i członek kom itetu kontroli 
i opieki nad żebrakam i N i k i t i n ,  mianowani taj 
nymi radzcam i a  oraz pierw szy z nich senatorem. 
D yrektor w ydziału m inisterstw a sprawiedliwości 
tajny radzca bar. W r a n g e l ,  przeniesiony do Sena­
t u ; jeuerałow ie A p r a k s i n  i bar. T e t t l i b o r n  
mianowani koniuszym i cesarskim i; gubernator Ku- 
ta js k i,  rzecz, radzca stanu O g o  l i n ,  członkiem 
rady  nam iestnictw a kaukaskiego; ta jny  radzca 
J i e w e r n  z 2go w ydziału kancelaryi cesarskiej, 
jrzeznaczony do S enatu ; rzecz, radzcy stanu to­
warzysz m inistra spraw iedliw ości P a  h i e n ,  mistrz 

heroldyi hr. M u r a w i e w  i były dyrektor kom i- 
saryatu m arynarki S c h u l t z  m ianow ani członka­
mi rady m inisterstw a spraw iedliw ości, a  nadto 
M urawiew tajnym  radzcą.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
24 r a k  ó w  7 maja. Jutro 8go b. m. przypada 

święto Ś. Stanisława, patrona Polski, obchodzone do­
tąd z z wielką uroczystością we wszystkich ziemiach 
dąwnćj Polski, wyjąwszy Galicyę, a to nietylko wscho­
dnią jej połowę, do której cześć Świętego nie przeniosła 
się z Małopolski, lecz nawet tę część zachodnią, która 
geograficznie, administracyjnie i kościelnie należała 
przed rozbiorem kraju do Małopolski. Obwody za­
chodnie Galicyi, stanowiące niegdyś część województw 
Krakowskiego i Sandomierskiego, wyszły z obchodu 
święta Ś. Stanisława skutkiem wpływów politycznych 
na przepisy i obrzędy kościelne. Stało się więc, że 
kiedy resztka biskupstwa Krakowskiego, po lewćj 
stronie Wisły obchodzi dzień jutrzejszy świątecznie, 
za Wisłą jest to dzień powszedni. Jak nawzajem ob­
wody zachodnie Galicyi przyjęły obchód dnia Ś. Mi­
chała, dawniój patrona Rusi, gdy tymczasem w K ra­
kowie dzień Ś. Michała niebywa obchodzony świą 
tecznie.

—  Wczoraj p. Józef K r a s z e w s k i  miał czwarty 
i ostatni swój wykład o Dancie, w którym się ogra­
niczył na streszczeniu trzecićj części „Komedyi Bo- 
skićj t. j .  raju i czytaniu piękniejszych jej ustępów, 
W końcu p. Kraszewski w kilku słowach podzięko 
wał publiczności za liczny udział w tak pięknym celu, 
jakim jest wspieranie młodzieży akademickićj.

/ — Radca skarbowy p. Szlachtowski wyjechał dziś 
do Warszawy, gdzie zasiadać będzie w komisyi ma 
jącćj zająć się sprawą majątku kościelnego tutejszych 
kościołów i zakładów religijnych, w Królestwie Pol 
skiem położonego lub ulokowanego.

— Dr Arnold Rapaport został mianowany obrońcą 
w sprawach karnych w obrębie tutejszego Sądu wyż­
szego.

— Wczoraj odbył się w teatrze drugi i ostatni 
koncert znanego wirtuoza na fortepianie p. A. Za­
rzyckiego. Za pierwszem wystąpieniem jego poda 
liśmy bliższe szczegóły o mistrzowskiej grze i sławie 
jaką sobie ziomek nasz zjednał za granicą i w kraju 
Dziś pozostaje nam tylko nadmienić, że koncert wczo 
rajszy, w którym p. Zarzycki szczególniej zachwycił 
publiczność wykonaniem uwertury układu Liszta z o- 
pery K. M. Webera Oberon i „Rapsodyi węgier­
skiej” Liszta, jakkolwiek stroną duchową we wszy 
stkiem dorównywał pierwszemu, pod względem stro 
ny materyalnej mu nie dorównał, teatr bowiem o wiele 
nie był tak pełnym jak za pierwszym razem. Tym 
razem koncertant grał na fortepianie z mechaniką 
angielską, będącym własnością p. Henisza. Huczne 
oklaski po każdym odegranym ustępie, zawdzięczały 
koncertantowi miłe a silno wrażenie, jakie muzyka 
jego wywiera. Przed koncertem odegrano komedyą 
w 1 akcie z francuskiego: Stary Jegomość.

—  Otrzymaliśmy dziś pod głoskami „K. M. z Są­
deckiego” 10 zlr. „na wsparcie nieszczęśliwych ocho­
tników meksykańskich dawniój internowanych w wa 
równiach austryackich za udział w powstaniu poi 
skiem r. 1863, a obecnie do Krakowa odstawionych.”

Pieniądze te jak i poprzednio otrzymane złożyli­
śmy na ręce Komitetu wyznaczonego z grona Rady 
miejskićj, a który składają pp. Lipiński, Lud. Ziele 
niewski, Hanicki, Chirurski i Kuhn. Bióro tego ko 
mitetn znajduje się w domu Przytułku i Pracy, który 
to zakład podjął się żywienia owych legionistów za 
wynagrodzeniem stósownem.

W tym przedmiocie rozlepioną dziś została nastę 
pująca odezwa:

Rodacy!
Rada miasta Krakowa celem obmyślenia przytułku 

i zatrudnienia dla powracających z Mexyku ochotni 
ków, wydelegowała komisyę z niżej podpisanych pię 
ciu Radców miasta.

Przyjęliśmy chętnie ten mandat, bo tu idzie o nie­
sienie pomocy nieszczęśliwym rodakom, którzy, aby 
się nie stać ciężarem miasta, pragną zapracować na 
chleb i godziwe utrzymanie i ponieważ się spodzie 
wamy, że Obywatele miejscowi i okoliczni, fabrykan 
ci i rzemieślnicy, o ile im dzisiejsze krytyczne poło 
żenie pozwoli, przyjdą w pomoc naszym usiłowaniom.

zwłaszcza że pomiędzy tymi młodymi ludźmi są  wszel­
kiego rodzaju uzdolnieni rzemieślnicy.

Wzywamy więc Szanowną Publiczność, aby dary, 
jakie na ten cel ma zamiar składać, nie do rąk po­
trzebujących wsparcia osób, lecz do rąk komisyi prze­
słać raczyła i oświadczamy, że najmilszym darem dla 
tych nieszczęśliwych byłoby danie zatrudnienia za wy­
nagrodzeniem.

Życzący sobie przyjść w pomoc komisyi przyjęciem 
do pracy za wynagrodzeniem, daniem chwilowo mio- . 
szkania, pożywienia, odzieży, bielizny lub wreszcie 
datku pieniężnego, mogą się każdego dnia zgłosić do 
bióra Domu przytułku i pracy na Piasku pod L. 70. 

Kraków dnia 6 maja 1867 r.
A . Chmurski. —  J . N . Hanicki. — J . Kuhn. —

L . L ipiński. — L . Zieleniewski.
W ciągu kwietnia następujące datki wpłynęły 

na fundusz odnowy wielkiego ołtarza w kościele N. 
P. Maryi: Kwesta: na sumie dnia 31 marca złr. 6 
c. 56, na ultimie złr. 6 c. 2 na sumie 7go kwie­
tnia złr. 6 c. 57, na ultimie złr. 6 c. 16 na su­
mie 14go złr. 7 c. 60Va, na ultimie złr. 5 c. lV a, 
na sumie 2 Igo złr. 8 c. 5 8 1/*, gr. 21 i 25 cent. srebr., 
na ultimie złr. 3 cent. 10 */a, na sumie dnia 22 zlr. 4 
c. 67*/a, na ultimie złr. 3 c. 5 0 1/*, na sumie 28 złr.
5 c. 1 3 '/2 gr. 20, na ultimie złr. 3 c. 68 % ; na rę­
ce X. Żłowodzkiego złr. 5 ;  X. kan. Wilczek otrzy­
mane za celebrę 10 złr.; p. W ład. Laskowicz frank. 
20 ; pp. Karol Królikowski i Rufin Piotrowski frank. 
10; p. Jordan z Błonia złr. 2, p. Żebrawski złr. 3
c. 33. . -  ;

  Oaz. Lwowska  pisze: Między gminami Kul-
czyce a Szade w pow. Samborskim, toczył się od da­
wna spór o pastwisko, które wreszcie w roku 1866 
przyznane zostało na własność gminy Kulczyce; gro­
mada jednak w Szadem nie poprzestała widać na wy­
roku sądowym. Dnia 4go b. m. kilkudziesięciu wło­
ścian z Szadego napadło znienacka na siedmiu go­
spodarzy z Kulczyc, w chwili, kiedy ci zajęci byli o- 
raniem pomienionego pastwiska, przyczem trzech wło­
ścian z Kulczyc zabito, a resztę obecnych na pastwi­
sku poraniono. Na wiadomość o tym wypadku, wy­
słał natychmiast urząd powiatowy Samborski komi­
sarza z asystencyą dwóch żandarmów, na miejsce 
popełnionego gwałtu. Tntaj mieszkańcy w Szadem z 
wójtem na czele oświadczyli, że nie dopuszczą, by 
kogokolwiek z nich aresztowano, inaczćj na gwałt 
dzwonić będą i cała gromada powstanie. Żandarmi 
przeto zaniechali aresztowań, władza zaś powiatowa 
zarekwirowała silniejszćj asystencyi wojskowćj, by 
porządek w zbuntowanćj gromadzie przywrócić i win­
nych do odpowiedzialności pociągnąć. Śledztwo są ­
dowe co do popełnionego gwałtu jest w toku.

  W sobotę po południu zrobiono sekcyę zwłok
zmarłego w Wiedniu nagle d. 3 b. m. w hotelu „pod 
białym koniem” na Leopoldstadt Alojzego K. właści­
ciela dóbr z Galicyi, o którego zgonie donieśliśmy 
wczoraj. Zbadanie lekarsko sądowe udowodniło, że 
śmierć nastąpiła skutkiem apopleksyi nerwowój. Oka­
zało się zarazem błędne doniesienie gazet wiedeń­
skich, iż na stole znalazła się obok niedepitej filiżanki 
kawy jakaś flaszeczka z płynem białym, która miała 
wzbudzić podejrzenie. Nie wiemy, czy stała na stole 
jaka flaszeczka lub nie, a tem mnićj co w nićj było, 
ale urzędownie sprawdzonem zostało, że apopleksya 
była powodem nagłój śmierci p. K. w chwili, gdy się 
zabierał w drogę do domu.

— Pocieszna toczy się w Warszawie polemika mię­
dzy K u ry  erem W arszawskim  a K ury erem Codzien 
nym  o podziemną komunikacyę między Bochnią a 
Wieliczką. Obie strony sporne wyślą zapewne komi­
syę dla zbadania tej rzeczy na miejscu; lecz dotąd 
nie zgodziły się , czy komisyę tę składać mają owi 
urzędnicy rosyjscy, w których składach wykryto świe­
żo defraudacyę soli na 10 milionów pudów, od nie­
pamiętnych lat systematycznie prowadzoną, czy też ci 
szukacze źródeł Nilu, z których żaden źródeł nie od­
krył, lecz za to każdy odkrył w innem miejscu je ­
zioro, poza którem do źródeł tych ma być już bar­
dzo niedaleko. Ponieważ tw tem jeziorze woda jest 
tak słoną jak  w jeziorze znajdująoem się w głębi ko­
palń wielickich, przeto nie ulega wątpliwości, że mię­
dzy obu jeziorami istnieje podziemny związek. Do­
tychczas cenzura warszawska nie stawia tćj ważnćj 
polemice żadnych granic, co świadczy o jćj libera­
lizmie.

—  Dzień 6ty maja pogodny. Ciepło w cieniu do­
szło do -f- 14 '.2 od -+- 3°.6. |Wiatr do północnego 
zbliżony chłodził powietrze. Barometr postępując do 
góry wskazywał dnia 7go maja o godzinie 6tój rano 
332“‘,64; termometr zaś -f- 60,4 R.

—  We środę dnia 8go maja (Św ięto), Śgo Stani* 
sława biskupa męczennika; we czwartek dnia 9go 
maja, Śgo Grzegorza Nazyanz. biskupa wyznawcy.

Sprostowanie.
We wczorajszem sprawozdaniu teatralnem opuszczo­

no w ostatnim ustępie gdzie jest mowa o trajedyi 
Szyllera w 5 aktach, tytuł tćj trajedyi: Intryga i 
Miłość.

s e m , ale t a k , żeby nie kosztow ała wiele trudu i 
pieniędzy. W ojsko szło na przedm ieście; nieprzy­
jaciel nie przychodził... oczekiw anie, wzruszenie, 
rewija... powrót zwycięzki. To w ystarczało czyn 
ności Buma, dyplom acyi P ak a  i dumie królowej.

Jeszcze nie śpicie? No, to będę mówił d a le j, że­
byście przecie w iedzieli, czem baw i się obecnie 
najdow cipniejszy naród na świecie.

Królowa Gerolsteinu ma, ja k  wiecie, bardzo czu­
łe  serce; w ięc w ybaczyć jej trzeba, że g renadyer 
F ritz  w padł jej w o ko ; i z żołnierza chce zrobić 
jeneralissym usa n a  m iejsce Buma. Jednocześnie, 
jak iś  książę P aw eł, cym bał udzielnie panujący 
w ościennem państw ie , pretenduje do ręki królo­
wej Gerolsteinu; a  ponieważ nie jest ani przystoj 
ny, ani g renadyer —  a  ma za sobą tylko rangę
i państw o —  królow a cierpieć go nie może.

W drugim  akcie oczekujem y zwycięzkiego je ­
nera ła  F ritza . F ritz  przynosi tyle laurów, że w y­
starcza do ozdoby szynek w calem państw ie. Ale 
jak je  zdobył?  To najciekaw sze. Jenera ł Fritrz  
w ynalazł butelkę igłową. Spoił całe wojsko nie 
p rzy jac ie lsk ie , pow iązał, i przybyw a zwycięzki z 
niezakrw aw ionem i rękom a.

W nagrodę królowa ofiaruje się sam a zwycięzcy. 
Ale teD, g łup iec , gada o swojej W andzie, kiedy 
mu m onarchini o sobie praw i. Rozgniewana kró­
lowa degraduje F r itz a , ale go nie pozwala za­
mordować przez spiskujących przeciw ko niemu 
Buma, P uka i Paw ła. Z rozpaczy obiecuje poślu 
bić Paw ła, w raca Bumowi pióro odjęte, i tym cza 
sowo zrzeka się faw ory tów —  po weselu zobaczy...

M uzyka skoczna przygryw a tej farsie, k tóra  o- 
becnie cały  Paryż rozw esela, a  której naw et Ce­
sarz  słuchał od początku do końca.

Nie m niejszy tłok jak  w teatrze Rozmaitości 
był w pałacu M azarina, podczas przyjm owania 
pana C uvillier-Fleury. Ścisk sta ł się taki około fo­
teli nieśm iertelnych, że jenera ł C hangarnier zem 
dlał w chwili, k iedy pan  Cuvillier F leury  pokazy­
wał zgrom adzeniu pana Dupin kroczącego szybko 
do chwały...

R ozpraw a przyjm ow anego akadem ika była czy­
sto polityczna, nie mogła być inna, bo Dupin nie 
był literatem , z czego się F leury  wdzięcznie w y­
w inął, m ów iąc: „iż gdyby go zam knął w litera- 
ckiem kole, toby go udusił." W izerunek, jako  adwo­
k a ta , męża stanu i prezesa Izby praw odaw czej, 
skreślił z biegłością i dowcipem. —  W Pom pejań- 
skim pałacu  księcia N apoleona można teraz oglą­
dać rzecz c iekaw ą, łó d k ę , na której am erykań­
ski kap itan  Hudson z tow arzyszem , z p sem , przy­
płynął z Nowego Jo rku  do Londynu.

Trzechm asztow a szalupa p ływ a wygodnie na 
małem bassenie w podwórku. Lilipuci okrę t zo­
wie się R e d -W hite-and Blue czyli Czerwony, B ia ­
ły  i Niebieski. Podróż na tej łup in ie , wpraw dzie 
że laznej, trw ała trzydzieści ośm d n i, robiło całą 
służbę dwóch ludzi; praca ogrom na! a pożywienia 
tak  m ało , że w końcu na dobę cienki kaw ałek  
cbleba m usiał w ystarczyć.

Zeszłego poniedziałku Hudson dziennikarzom  i 
kolegom opow iadał sw oją podróż; w rzędzie 
tych ostatoich był nieustraszony eksplorator Nigru, 
kap itan  G irard.

Zdziwieni bajeczną odw agą A m erykanina F ra n ­
cuzi zaczęli pow ątpiew ać o rzeczywistości tej je ­
go morskiej podróży. Tym  niewiernym  Tomaszom 
Hudson pokazał zaśw iadczenia żeglarzy, których 
sta tk i R ed -W h it-  B lue  w drodze spotkał. Proste

opow iadanie A m erykanina lepszą jest rękojm ią 
praw dy niż te wszystkie św iadectw a. W skazując 
na karcie linię, k tórą płynął, paznokciem ją  prze­
c in a , m ów iąc: „odtąd nie m ieliśmy groku —  tu 
nam w oda tytoń zamoczyła; od tego punktu już nie 
było ani ja d ła , ani napoju; tu pies nasz zacho­
row ał, a tu zdechł, i wrzuciliśmy w morze nie 
boraka..."

K apitan Hudson w przyszły  tydzień na swej 
łupinie Sekw aną puści się do Londynu, a  ztam- 
tąd wróci do Nowego Jorku  tak  ja k  przybył, ty l­
ko do swojego okrętu przytroczy k ry te  czółno 
z żywnością.

A propos żywności: dla filantropów w ażna w ia­
domość; pani G ućrincau, siostra sławnego podró 
żnika Lalanda, w yznaczyła nagrodę za zbogacenie 
pożywienia ludzkiego.

Jak że  zm ieniają się czasy!
C złow iek, powiedział S en ek a , ze wszystkich 

zw ierząt sam jeden  dąży do samobójstwa.
Przed nim Tim on Ateńczyk, sław ny mizantrop, 

tak  był pewien tej wrodzonej dążności, że w nie­
nawiści swej dla rodu ludzkiego kazał wystawić 
na polu um yślnie kupionem szubieuic kilkanaście 
i w szystkie oddał w spaniałom yślnie na usługi pu 
bliczności, k tórą  do pozbycia się istnienia zachę­
cał d la  tego , że życie niew arte zabiegów , jak ie  
sp raw ia , że najm ądrzej wrócić przy pierwszej 
sposobności do n icestw a, z któregośm y byli po­
winni nie wychodzić.

Późniejsze Tim ony nietylko nie nam aw iały do 
samoboju z tej przyczyny, że m istrz nie dał do­
brego przykładu, ale narodziło się mnóstwo filan­
tropów, m yślących nad tem, ja k  w yrw ać z nędzy

i rozpaczy tych , którym  nic prócz sam oboju nie 
pozostaje.

Obecnie znalazła się w Paryżu  wyż wspomnio­
na fiilantropka, k tóra  ofiaruje 400 ’J franków  na­
grody podróżnem u zw iększającem u odkryciam i 
swemi sp iżarn ią powszechności. Jestto  pierw sza 
tego rodzaju nagroda.

Rzeczoną sumę pani Gućrineau oddała  do roz­
porządzenia byłemu ministrowi panu D rouyn de 
L hu y s, który je s t prezesem  T ow arzystw a Akli- 
m atacyi.

Zatem konkurs otw arty. K onkurentów  mamy tu 
mnóstwo.

Ju ż  baron B risse , sław ny gastonom P ressy , 
przedm iot żartów  w szystkich paryskich hum ory­
stów, posłał prezesowi swój Kalendarz gastrono­
miczny na rok 1867, gdzie wypisano 365 obia­
dów. Już  restauratorow ie dw u-frankowi, połączeni 
dla spółecznego dobra, zam ierzają za nowo w y­
nalezioną potraw ę otrzym ać nagrodę. Już  Rosół 
Duvala  stanął w sz ra n k i; szynkarze tuszą, iż zo 
staną uznani za dobroczyńców żo łądka ludzkości 
za wynalezienie zupy z sera, k tó rą  częstują gości 
po północy. N aw et zarogatkow i szynkarze pewni 
są  nagrody, skoro okażą skóry kotów pozostałe 
z potraw ek nie z zająca i nie z królika zrobio­
nych.

Przekupnie ślim aków pretendują także. Mówią, 
że nagrodę otrzym a ten, kto przyw iózł do F rancyi 
sław ną Coca, ową cudowną roślinę , której parę  
liści, zdaniem  akadem ii nauk, może zastąpić bif- 
sztyk, drób, ryby, kaw ę i herbatę.

Chcąc się przekonać, czy akadem ię w błąd  nie 
w prow adzono, sprow adziliśm y sobie z Limoge 
garść  tej traw y i przystąpiliśm y do jej gryzienia,

z w iarą. Jed n ak  w yznać m usim y, że nie tylko 
nie m a sm aku wyż w spom nianych po traw , ale 
naw et głodu nie uśm ierza. D arem nie dopom aga­
liśmy złudzeniu, skutek pokazał się przeciw ny: 
im więcej zjadłem  k o k i, tem więcej mi się jeść 
chciało.

Któż więc otrzym a nagrodę pani G ućrineau?
Praw dopodobnie, ani restauranci zarogatkow i, 

ani fabrykanci zupy serow ej, ani rosół D uvala; 
ani restauracye dw u-frankow e, gdzie się teraz 
trzy franki p ła c i—  ani baron , który dotąd tylko 
kuchnią bogatych ulepszał.

N ajw iększą szansę m ają promotorowie końskich 
ja tek  i slim akarze karm iący  tanio głodnych.

Ale nagroda ma być przyznana za odkrycie no­
w e, a ślim aki i koninę ludzie jedzą jeżeli nie od 
początku św iata, to bardzo dawno. Jest także w y­
raźnie powiedziano, że cztery tysiące przeznaczo­
ne dla wędrowca.

Jeżeli się kto z zagranicy nie zg ło si, nagroda 
filantropijna długo zapew ne poleży. A jeżeli się 
i znajdzie co lepszego, to łatw iej zn a le źć , niż n a ­
mówić ludzi, żeby jedli. Przypom nijcie sobie, ile się 
napracow ał Parm enier, zanim do pokarm u powsze­
chnego w prow adził błogosławione, nieocenione zie­
m niaki.

Sędziowie przysięgli rozdaw ali wczoraj na w y­
staw ie nagrody malarzom . Matejko otrzym ał me­
dal pierwszej klasy.

W art był honorowego... ale wiadomo, że na tym 
ćwiecie nie wszystko po spraw iedliw ości idzie.
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Przyjechali do K rakow a od 6go do 7go m aja .
HOTEL DREZDEŃSKI: Antoni de Thelm poru 

cznik ze Lwowa, Józef Waryński urzędnik z Tarno 
wa, Aniela Malczewska właścicielka dóbr z Galicyi 
Marya Kodrembska właścicielka dóbr z Galicyi.

HOTEL POLLERA: Ks. Prozorowski Galicyn 
Petersburga, Ksawery bar. Konopka właściciel dóbr 
z W iednia, Ludwik Poersetwe inżynier z Petersburga 
Karol Zimtnermann kupiec z W iednia, Aleksander 
Szczepanowski właściciel dóbr z Kongresówki, Karo­
lina hr. Rejowa właścicielka dóbr z Kongresówki, Do - 
minik Kuncek właściciel dóbr z Mistka, Ałojży Kon- 
tner urzędnik z Chrzanowa, Maurycy Freumann z 
Mysłowic, Herman Schneider kupiec z Berlina , Hir 
schel Richter kupiec, Marya Dolawowa żona oficera 
z Wiednia, Stewod Vaulmelde Dr z Londynu.

HOTEL POD ROŻĄ: Konstanty Parnezaóski ze 
Lwowa, Józefa Riesowa modniarka z Wiednia, Józefa 
Szmigielska z córką właścicielka magazynów damskich 
z Warszawy, Marya Tfiuber żona urzęd. kolei, Anna 
Alberti córka kupca z Wiednia, Leon Schupina fa ­
brykant likierów z Opawy.

Gospodarstwo t przemysł i handel.
W ykaz obligacyj indemnizacyjnych daw niej ju ż  
wylosowanych, a dotąd nie przedłożonych do u y  

p ła ty .
CDokończenie.j

Lit. A . z ciągnienia z roku:
1858 nr. 1062 na 50 złr., nr. 1459 na 50 złr., 

nr. 2538 na 50 złr.;
1859 nr. 4028 na 100 złr.;
1860 nr. 2935 na 50 złr., nr. 3774 na 50 złr.,

nr. 4324 na 500 złr.;
1861 nr. 2269 na 50 złr., nr. 2384 na 50 złr.,

nr. 3660 na 230 złr.;
1862 nr. 144 na 100 złr., nr. 716 na 150 złr.,

nr. 1011 na 120 złr., nr. 1779 na 3200 złr., nr.
1909 na 50 złr., nr. 2123 na 400 złr., nr. 26'27 na 
50 złr., nr. 3036 na 50  złr., nr. 4760 na 50 zlr.;

1863 nr. 3368 na 50 złr., nr. 3659 na 230 złr., 
nr. 3802 na 50 z łr.;

1864 nr. 1049 na 150 złr., nr. 1431 na 510 złr., 
nr. 3562 na 50 złr., nr. 4055 na 50 złr.; nr. 4903 
na 2000 złr., nr. 5111 na 250 złr.;

1865 nr. 547 na 400 złr., nr. 2891 na 130 złr., 
nr. 3986 na 50 złr., nr. 4051 na 200 złr., nr. 5572 
na 50 złr., nr. 5951 na 50 rłr., nr. 6130 na 100 
złr., nr. 6199 na 2800 złr.;

1866 nr. 849 na 2600 złr., nr. 1679 na 50 złr., 
nr. 2548 na 800 złr., nr. 4320 na 50zlr., nr. 4680 
na 100 z łr , nr. 6750 na 600 złr., z tym zastrzeże­
niem, że oprocentowanie tych obligacyj od terminu 
spłaty, t. j .  po upływie sześciu miesięcy od dnia 
wylosowania ustało, i że w razie, gdyby kupony od 
tych obligacyj zostały wypłacone, te wypłacone kwo­
ty od kapitału przy wypłacie odciągnięte zostaną.

Nareszcie czyni się wiadomo, żo w księgach kre­
dytowych c. k. kasy funduszów indemnizacyjnych, 
znajdują 8'ę adnotacye przy następujących obligacyach, 
a mianowicie:

A . W  księgach funduszu indemnizacyjnego dla 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego przy obligacyach 
nr. 212 na 100 złz. i 87 na 500 złr., rozpoczęta a- 
mortyzacya;

B . W księgach funduszu  indemnizacyjnego dla 
G alicyi Zachodniej;

1. przez właścicieli doniesiona strata przy  obli­
gacyach

na 100 złr. z kuponami: i
Nr. 2494, 3981, 5660, 6982, 8027, 9260, 12523, 

14563, 15475, 18645.
2. rozpoczęta amortyzacya przy obligaeyach 
na 50 złr. z kuponami :
Nr. 384, 1173, 3151; 
na 100 złr. z kuponami:
Nr. 8149, 9162, 9258, 9259, 9274, 10515, 10600, 

10691, 12079, 12081, 12083, 12545, 12546, 12978, 
12980, 13541, 13908, 13909, 13910,13911, 14810, 
17508. 

na 500 złr. z kuponami:
Nr. 1562, 3237, 3483; 
na 1000 złr. z kuponami:
Nr. 3199, 4696, 5677, i litera A. nr. 3038 na 

270 złr.:
3. ju ż  dozwolona amortyzacya p rzy  obligacyach 
na 50 złr. z kuponami:
Nr. 1406, 1627, 2958. _ 
na 100 złr. z kuponami:
Nr. 196, 575, 805, 927, 1080, 1081, 1656, 3785, 

6565, 7676, 8540, 8541, 9532, 9917, 9918, 10979, 
11208, 11209, 11210, 11370, 11435, 11577, 13790, 
15556; 

na 500 złr. z kuponami:
Nr. 12, 1156, 2182, 3742 i Lit. A. nr. 237 na 

350 złr. i nr. 2473 na 90 złr.
C. W  księgach funduszu indemnizacyjnego dla 

G alicyi wschodniej.
1) przez właścicieli doniesiona strata p rzy  obli- 

gacych ■,
na 100 złr. z kuponami:
Nr. 2547, 8268, 10000, 25313, 30438;
na 1000 złr. z kuponami:
Nr. 4315, 4336, 14083, 15187, 16302, 19158, 

21372, 21373, 23140;
2) rozpoczęta amortyzacya p rzy  obligacyach
na 50 złr. z kuponami: '
Nr. 1047, 1099, 2354, 5497. 
na 100 złr. z kuponami:
Nr. 555, 1359, 1792, 2103, 2544, 3261, 4176,

4466, 4467, 5135, 5180, 5811, 6502, 6884, 6900,
6902, 6957, 7062, 7063, 7453, 7629, 7691, 8072,
8073, 8074, 8700, 11164, 16761, 16768, 17155, 
17156, 17157, 17252, 18817, 19570, 21187, 21188, 
21313, 24458, 24475, 24635, 24636, 24637, 24638, 
27661, 30531, 20532 ; 

na 500 złr. z kuponami:
Nr. 974, 1049, 1084, 1085, 1269, 1395, 1878,

1903, 2669, 2885, 3081, 3101, 3742, 4440 4527,
6689;

na 1000 złr. z kuponami:
Nr. 223, 262, 2136, 2965, 3209, 3454, 3455, 

4324, 4326, 4329, 4682, 5194, 5769, 6426, 6684, 
6713, 8396, 11040, 14509, 14516, 19451, 23099, 
25543, 25546, 25547, 25548 i Lit. A. nr. 659 na
6260 złr.;

Nr. 4108 na 600 złr., nr. 4109 na 50 złr., nr. 
4746 na 1000 złr., nr. 4963 na 500 złr., nr. 6179 
na 2000 złr., nr. 6180 na 2000 złr.;

3) ju ż  dozwolona amortyzacya p rzy  obligacyach 
na 50 złr. z kuponami:
Nr. 1034, 1344, 1450, 1718, 1743; 
na 100 złr. z kuponami:
Nr. 3832, 5999 ,6000, 6001, 6002, 14049, 15371, 

15372, 15373, 15374, 17273, 17274, 17275, 18230, 
24915;

na 500 złr. z kuponami:
Nr. 2092, 7005;
na 1600 złr. z kuponami:
Nr. 3202. 3829, 12429, 16409 i Lit. A. nr. 660 

na 900 złr., nr. 1372 na 2960 złr., nr. 1373 na 
430 złr., nr. 1732 na 3400 złr., nr. 2361 na 800
złr., nr. 2365 na 1260 złr., nr. 2959 na 4000 złr.,
nr. 3531 na 10200 złr., nr. 3532 na 50 złr., nr 
3631 na 1900 złr., nr. 4913 na 300 złr., nr. 4914 
na 50 złr., nr. 5065 na 130 złr., nr. 5275 na 50 
złr., nr. 5619 na 600 złr.
Z c. k. Namiestnictwa jako Dyrekcyi funduszów in

demnizacyjnych.
Lwów dnia 30 kwietnia 1867.

L w ó w  4 maja. Na wczorajszym targu były na 
stępujące ceny przeciętne czterech gatunków zboża, 
a mianowicie: mec pszenicy (85 fnt.) 5 złr. 42 c. 
żyta (80 fnt.) 3 złr. 43 c., jęczmienia (72 fnt.) 2 złr 
37 e., owsa (50 fnt.) 1 złr. 79 c ., hreczki 3 złr, 
grochu 3 złr. 20 c., ziemniaków 1 złr. 33 c., kubek 
krup pszenicznych 8 c . , jęczmiennych 4 c., jagla­
nych 6 c., hreczanych 5 c ., funt mąki pszenicznej 
11 e., żytniej 7 c. miara piwa lepszego 28 c., z wy 
czajnego 24 c., wódki 18° 70 c ., 15° 40 c ., funt 
szmalcu 48 c., masła 40 c., łoju 20 c., cetnar siana 
1 złr. 18 c ., okłotów 53 c., sąg drzewa bukowego
11 złr., sosnowego 8 złr. {Gaz. Lw.).

L w ó w  2 maja. (Sprawozdanie tygodniowe). Trwała 
pogoda sprzyja zasiewom wiosennym. Stan zasiewów 
ozimych, według doniesień z Galicyi zachodniej, jeBt 
zupełnie zadawalający.

Handel towarowy, mianowicie artykułów wiosen­
nych, jest ciągle ożywiony. Dowieziono wiele towa­
rów wełnianych z Berna i lnianych ze Szląska, a 
około 480 cet. przewieziono przez Lwów do Rosyi 
Z powodu świąt izraelickich wysyłki towarów prze­
znaczonych do wywozu z Galicyi były ograniczone 
do nader szczupłych rozmiarów. Najwięcej wywiezie 
no jaj do Wrocławia i Berlina. Znaczną ilość mate- 
ryału drewnianego do budowy kolei żelaznych wy 
wieziono do Niemiec dla dyrekcyi kolei. W interesie 
galicyjskich właścicieli dóbr, którzy mają tak wielkie 
lasy, dodajemy t u , że cena progów drewnianych do 
budowy kolei doszła w Prusach do takiej wysokości, 
że wywiz tychże mógłby być bardzo korzystnym. 
Radzimy właścicielom lasów zgłaszać się , z wymie­
nieniem rozmiarów materyału i cen żądanych do ad- 
ministracyi kolei pruskich, których adresy łatwo zna 
leźć w wykazach ruchu kolei, a które i Redakcya 
Gazety Lwowskiej chętnie wskaże. Administracye 
kolei zagranicznych na zapytanie pisemne, jakie mają 
mieć rozmiary progi, których potrzebują, niezwłocznie 
udzielają wyjaśnienia. Mylnem zupełnie jest mniema­
nie, że aby wejść w ten interes, potrzeba koniecznie 
pośredników, czyli tak zwanych machlerzy. Najwię 
kszy je s t popyt na progi dębowe. Handlarze pruscy 
zakupują wiele koni tak w samej Galicyi jak  w oko 
licy Krakowa.

Handel zbożowy przy znacznym popycie był bar­
dzo ożywiony i ceny poszły w górę. Tu i do Czer- 
niowiec przyjechali kupcy zagraniczni i skupowali 
zboże, pomimo wysokich cen. Filie zakładu kredyto­
wego i banku anglo-austryackiego, otrzymały zlecenia 
dostawy większyoh partyj zboża, i spodziewać się mo­
żna znacznego wywozu w ciągu całego tego miesią­
ca. Cena pszenicy poszukiwanej głównie do Wrocła­
wia, Berlina i Manheima podniosła się do 11 złr. 
25 c. w. a. za korzec wagi 170 fnt. Dowieziono naj­
więcej pszenicy rosyjskiej, i z Czerniowiec nadeszły 
znaczniejsze partye. Podniosły się także ceny żyta 
do 7 złr. i 7 złr. 15 c., zwłaszcza z powodu odbytu 
na ten artykuł na konsumcyę miejscową. Na żyto 
jest także odbyt do Szląska i Morawii. Ożywił się 
popyt na jęczmień, zwłaszcza na gatunki zdatne do 
wyrobu piwa, które płacono po 5 złr. 50 do 75 c. 
Owies przy znacznym popycie, który ożywił się z po­
wodu przygotowań do wojny w Prusach, płacono po 

złr. 15 do 35 c. Z targowic Galicyi zachodniej 
wywożą bardzo wiele tego artykułu.

Na targowicach zamiejscowych były ceny następu­
jące: Bochnia: pszenica 170 fnt. 13 złr. 15 c., jęcz­
mień 140 fnt. 6 złr. 90 c., żyto 161 fnt. 8 złr. 95 c., 
owies 100 fnt. 4 złr. 36 c. Popyt znaczny na żyto 

owies, zresztą słaby. Tarnów: pszenica 170 fnt. 
13 złr., jęczmień 138 fnt. 6 złr. 85 c., żyto 160 fnt. 
8 złr. 45 c ., owies 100 fnt. 4 złr. 15 c . , dowóz 

powodu robót w polu niedostateczny, wobec bardzo 
ożywionego odbytu za granicę. Dębica: pszenica 
170 fnt. 12 złr. 10 c., jęczmień 141 fnt. 6 złr. 90 c., 
żyto 160 fnt. 8 złr. 82 c., owies 100 fnt. 4 złr. 
Ceny wszystkich gatunków zboża podnoszą się, ale 
daje się nczuć brak większych zapasów pszenicy i 
jęczmienia. Rzeszów: pszenica 170 fnt. 12 złr. 60 c., 
jęczmień 140 fnt. 6 złr. 30 c ., żyto 160 fnt. 8 złr. 
65 c ., owies 100 fnt. 3 złr. 90 c. Pszenica mniej 
jak żyto poszukiwana, na owies popyt znaczny.

Bydła rzeźnego i opasowego wywieziono w tygo­
dniu ubiegłym z Galicyi przez Kraków 1500 sztuk, 
do Ltpnika i Florisdorf. Znaczną część tego dostawiła 
do Lwowa kolej lwowsko-czerniowiecka. (G .Lw .J

G d a ń s k  4 maja. Powietrze zimne, pochmurne i 
dżdżyste.

W Anglii dowozy pszenicy krajowej co tydzień 
mniejsze, a podług opinii powszechnej mniej to po­
chodzi z niechęci właścicieli do sprzedania po tera 
żniejszych cenach, jak  raczej ztąd, że ich zasoby 
zbożowe już powiększej części wyczerpnięte. Dla tego 
na wszystkich niemal targach w początku tygodnia 
za ziarno krajowe wyższych żądano cen, które jednak­
że przy ograniczonym obrocie wyjątkowie osiągnąć

było można; pszenicę zagraniczną zaś płacono o 2 
szyi. drożej niż w zeszłym tygodniu. W następnych 
dniach, pomimo znacznego dowozu towaru zagrani­
cznego i pomimo dość słabego pokupu, ceny na 
wszystkich placach utrzymały się bez zmiany. Jęcz­
mień stały ma odbyt. Owies żądany po cenach ze­
szłego tygodnia.

We Francyi tranzakcye ożywione. I chociaż dowo­
zy krajowe i zagraniczne były dość liczne, ceny 
pszenicy jednakże na większej części placów podniosły 
się o 50 do 70 centimów na hektolitrze, podwyższenie 
zaś wyjątkowe, tylko w Marsylii pokup nieco osłabł, 
ponieważ w przeciągu 2ch dni około 61,000 hekto 
litrów pszenicy przybyło. Żyto żądane, owies o 25 
do 50 cent. na hektol. droższy.

W Holandyi, Belgii, Ameryce ceny się podnoszą.
Na naszym placu pokup pszenicy był w ogólności 

mniej ożywiony niż w zeszłym tygodniu, jednakże 
ziarno wyborowe z wysoką wagą było trochę poszu­
kiwane i płacono je o 20 guld. drożej od zeszłego 
tygodnia. Gatunki średnie i podrzędne żądane, pod 
niosły się do 10 guld. na łaszcie. Żyto bardzo ładne, 
ma odbyt, a ceny podnioeły się w sprzedaży miej 
scowej o 30 do 35 guld. na laszcie. Na dostawę 
maj, czerwiec skontraktowano 400 guld. pr. 4910 ff., 
dziś zaś ofiarowano na maj 435 guld., żądano 450.

Sprzedano w przeciągn tygodnia pszenicy łasztów 
1800, żyta 100, jęczmienia 20, grochu 50, owsa 10. 

Płacono za laszt wagi hol. guld.prus.
Pszenicy białej 125 —  128 — 650— 720

„ szklistej 128 —  132 —  700—725
123 —  131 —  6 3 0 -7 2 0
113 —  122 —  5 7 0 - 6 2 0
— — ---------  370—430
—  — ---------  280—320
—  _  360— 390

— --------  200—230

„ pstrej 
„ ordynarnej 

żyta . . .  
jęczmienia . . 
grochu . .
owsa . .

wagi korzec polski złp. gr. złp. gr-
pszenicy . 2 3 5 - -241 — 61 18 68 8

n . 2 4 1 - -249 — 66 11 68 20
n . 2 3 1 - -247 — 59 22 68 8
» • • . 2 1 3 - -230 — 54 1 58 23

żyta . . . --------- -  —  — 35 2 40 23
jęczmienia . --------- - —  — 26 16 30 10
grochu . --------- -------------- 34 4 36 29
owsa . —  —-  —  — 18 28 21 24

Kursa zamian. Londyn 6-201/2. Amsterdam 142 */„. 
Hamburg 150 */2. Warszawa 78.

Aleksander M akow ski i  Spółka.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

Depesze telegraficzne.

L o n d y n  6 m aja. Policya otrzym ała polecenie 
aresztow ania dziś wieczór tylko tych, coby naru 
szali spokojność. lim e s  uw aża propozycye F ra n ­
cyi pod względem stosunków handlowych Lnxe.ii- 
burga za nicprzyjm ow alne. Sekretarz poselstwa 
angielskiego w Paryżu  Ju lian  Fane prowadzić bę­
dzie protokół konferencyi.

P e t e r s b u r g  6 m aja. Cesarz oczekiwany 14go 
z powrotem w Petersburgu. W czoraj nastąpiło  o- 
tw areie w ystaw y etnograficznej.

B e l g r a d  6 m aja. Ostatnia część załogi tu re ­
ckiej w yszła dzisiaj. Aali bej pozostaje tu jak o  
kom isarz celem uporządkow ania wszelkich dal­
szych spraw . Doniesienie jednego z dzienników 
wiedeńskich o mniemanem zaburzeniu tu zaszłem 

jes t zupełnie bezzasadnem . (Donoszono bowiem 
o spisku załogi tureckiej, k tóra  nie chciała opuścić 
tw ierdzy, lecz zam ierzyła zbom bardować miasto. 
W skutku tego miano aresztow ać kilkudziesięciu 
wojskowych tureckich, a dwóch przywódzców s tra ­
cić pokryjomu. Red. Cz.).

M a d r y t  4  maja. Prezesem  senatu m ianow any 
został Sejas.

L i z b o n a  4 m aja. Królowa w towarzystw ie 
księcia Loule i licznego orszaku w yjechała dziś do 
M adrytu, zkąd uda się przez Paryż do W łoch, na 
ślub brata swego księcia Amadeusza.

W iedeńska Z u ku n ft dowiaduje s ię , iż poseł ro­
syjski przed p. Beustem  w yraził życzenie swego 
rządu, aby ze strony austryackiej nie stawiano 
żadnych przeszkód Słowianom w ybierającym  się 
na podróż do M oskwy, gdzie się odbędzie zgro­
m adzenie ściśle umiejętne.

W edług doniesienia Pressy , drugie już p 1 siedze­
nie zaproszonych przez p. Beusta członków Rady 
laństw a wykazało niemożebność zgodzenia się na 
program  prezesa ministrów. Dla tego w kołach 
urzędow ych większe jeszcze panuje niezadowole­
nie, niż w obozie centralistów, którzy są pełui 
otuchy i w najgorszym razie nie zgodzą się na 
jezw zględne przyjęcie w ęgierskiego elaboratu dla 

spraw wspólnych. Na konterencyi tej prócz p. 
ie u s ta , m inistrów  h r. Taafego, barona Becke, 

Kom ersa, m inistrów węgierskich hr. Andrassego, 
iar. Festeticza, barona Eotvosa i p. Lonyay, był 
obecnym cały kw iat centrałów niem ieckich, wśród 
których dla urozm aicenia tak pięknego zgrom adze­
nia w edług Nowej Pressy  stanął także jeden  z po­
słów polskich — książę W ładysław  Sangnszko.

Wiener Abendpost aż trzy w jednym  num erze 
podaje zaprzeczenia, z których tylko dwa m ają 
cechę urzędow ą. Pierw sze tyczy się podanej przez 
niektóre ; dzienniki wiadomości, jakoby  przedsta­
wienie księcia K arola Schw arzenberga na człon­
ka izby panów  nie uzyskało potw ierdzenia Cesar 
skiego.

D rugie zaprzeczenie urzędowe opiew a: 
„D zienniki tutejsze wzm iankow ały, że władze

austryaekie w ydały kilku m exykanskich ochotni­
ków  w M ichałowicach w ręce Rosyi; z au ten ty­
cznego źródła możemy zapewnić, że podobne w y­
danie w ręce Rosyi ani w M ichałowicach, ani też 
na innej gran icy  miejsca nie miało".

Dla nas zaprzeczenie to wcale nie potrzebnem, 
bo w K rakow ie nie pisaliśm y i nie wiemy nic o 
wydaniu ochotników m exykańskich w ręce Rosyi.

Nakoniec Wiener Abendpost —  ale nie w for­
mie urzędowej —  oznacza przytoczone powyżej 
pod w łaściwą rub ryką zmiany w m inisterstw ie 
handlu —  za pozbawione wszelkiej znajomości 
stosunków.

Dziś dnia 7go Sejm w ęgierski po kilkutygo­
dniowej przerw ie znowu otwartym  zostaje, aby do­
kończyć ostatnich swych czynności prawodawczych 
przed koronacyą, w pierwszych dniach przyszłego 
m iesiąca odbyć się m ającą. J a k  już k ilkakrotnie 
wspom inaliśm y, glównemi przedm iotam i zajęcia 
sejmu peszteńskiego b ęd ą : kodytikacya elaboratu 
dla sp raw  wspólnych, rew izya ustaw  z r. 1848 
i w ypracow anie dyplomu iuauguralnego. W zglę­
dem przedłożenia Sejmowi wniosków Korony, ty ­
czących się zm iany ustaw z r. 1848, toczyły się 
w łaśnie w tych dniach narady  wszystkich m ini­
strów  w ęgierskich i austryackich w W iedniu; 
wszystkie popraw ki rządowe zapewne za sobą wię­
kszość mieć będą w sejmie węgierskim, gdzie 
stronnictwo D eaka, idące ręka  w rękę z minister 
stwem, wszystko rozstrzyga. Ju tro  d. 8go przybę­
dą Cesarstwo do Stolicy węgierskiej.

Nie tak  różowo rzeczy stoją w sąsiedniem  k ró ­
lestwie Chorwacyi. Stronnictwo narodowe praguie 
wejść w układy z W ęgrami, ale za pośrednictwem  
delegacyi, podobnie ja k  W ęgry z A ustryą; zarzu 
ca ją  bowiem Chorwaci sejmowi węgierskiem u, iż 
me uznał autonomii T rójkrólestw a . tósownie do 
brzm ienia artyku łu  42go (w arującego sam odziel­
ność Kroacyi). T akim  je s t głos opinii publicznej 
w tych krajach koronnych; nie o wiele p rzy ja­
źniej zapatruje się na tę kw estyę większość fco- 
misyi wybranej z łona sejmu zagrzebakiego w 
celu rozbioru, powtórzonego w dodatku niedziel­
nym Czasu, resk ryp tu  królewskiego. Stronnicy 
M azuranicza, byłego kanclerza nadwornego, p rze­
m aw iają bowiem bezwzględnie za niewysłaniem  
reprezentantów  do Pesztu; stronnicy zaś Stross- 
rnayera za wysłaniem , ale pod w arunkam i, na 
które się umouiści i W ęgrzy żadną m iarą zgodzić 
nie mogą: jed n i i drudzy żądają przeprow adzenia 
układów za pom ocą delegacyi. Tym  sposobem 
kom isya przedłoży sejm owi w łaściw ie trzy wnio 
ski —  bo i uniomści przygotow ują oddzielny pro­
jekt.

P rośba niektórych sejmów eislitaw skich o wstrzy 
m anie ustaw y o uzupełnieniu arm ii z dnia 28go 
grudnia 1865 nie odniosła żadnego skutku; uaj- 
wyższem postanowieniem  z dnia 18 zeszłego m ie­
siąca Cesarz odm owną dał odpowiedź na wspo- 
muione petycye.

JMowa br. B ism arka 18go m arca w parlam encie 
północno - niemieckim w odpowiedzi na protestu 
cyę posłów polskich przeciw wcieleniu do Związku 
północno - niemieckiego polskich ziem pod legają­
cych berłu króla p ru sk ieg o , spowodowała odpra­
wę h isteryczną na zbicie błędów historycznych 
obficie przez m inistra w mowie jego wygłoszo­
nych. O dpraw ę tę podaliśm y w całości w dzien­
niku naszym . W yszła ona z poważnego k o la , bo 
z grona posłów polskich, a  ograniczyła się w yłą­
czcie na wytknięciu błędów historycznych, bo co 
się tyczy politycznego zapatryw ania się m inistra 
p rusk iego , w szystko co on pow iedział, opierało 
się na jego politycznej zasadzie: „siła przed p ra ­
wem."

Trotestacya posłów polskich je s t aktem  publi­
cznym —  inuej odpowiedzi na uchwałę parlam en­
tu berlińskiego nad art. ly m  konstytucyi zw iązko­
wej i nad całością konstytucyi nie potrzeba. O ce­
niać i rozbierać mowy posła lvan taka  i hr. B is­
m arka każdem u wolno, i wolności tej użyły dzieu 
uiki krajow e, o ile im okoliczności pozw alały. Ale 
żaden z nich nie dał odpowiedzi na odpowiedź 
m inistra p rusk iego , bo na głos z trybuny tylko 
na trybunie odpow iada s ię ; na głos m inistra ty l­
ko reprezentanci kraju  odpow iadają. Żaden prze­
to dziennik krajow y nie zam ieścił „głosu" w od­
powiedzi m inistrow i, ani też nikt sobie nie wio- 
dykow ał p raw a przem aw iania w imieniu Pol­
ski — po protestacyi posłów wielkopolskich.

Mimo tego ogłoszone zostały dw a pisem ka u- 
lotne po fraucuzku, przyznające sobie prawo prze­
m aw iania w imieniu Polski, a tytułowane nazw ą 
odpowiedzi wystosowanej do hr. B ism arka. Nie 
bylibyśm y podnieśli tych pisem ek ulotnych, gdy­
by dzienniki zagraniczne nie były zwróciły na 
nie uwagi. Jedno z tych pisem ek wyszło od p. 
R oehtbruna, francuza, który dzielnie się bił w r. 
1863 w szeregach powstańczych, lecz waleczny 
żołnierz niepotrzebnie się w daje w spraw y pu- 
bliózne; drugie od hr. W ładysław a P latera, który 
przy każdej sposobności | oczytuje się za rep re- 
zm tan ta  Polski. N ie rozbieram y obu tych pisem ek 
ale nie mni mamy, aby m iały cechę aktu publi­
cznego, a  przeto, aby mogły służyć za odpowiedź 
na ak t publiczny, jakim  była mowa hr. B ism arka. 
Protestacya 18 m arca i w ykazanie historycznych 
usterek tej mowy, wyszłe z koła posłów polskich 
w Berlinie, są  dla nas i dla k ra ju  takiem i aktam i 
publicznemi, ale nie odpowiedzi pp. Rochebru- 
na i P latera.

Zukun ft w iedeńska, której sam e naw et Moskow  
ska ja  Wiedom. n ad a ją  cechę organu panslawisty- 
eznego to jest rosyjskiego, głosi o wielkich zbro­
jeniach się Rosyi, tak, iż ta  za dw a m iesiące

może ogromne siły zgrom adzić w południowych 
stronach, zaopatrzone w broń wyborow ą am ery­
kańską. W ojska te m ają  się rzeczywiście tam ze­
brać.

Dziś m iało nastąpić otw arcie konferencyi lon­
dyńskiej w spraw ie luxem burskiej. Zasiadać na 
niej będą: ze strony Anglii lord Stanley, który 
zarazem  prezydować będzie; ze strony Anstryi 
hr. A pponyi; ze strony Rosyi bar. Brnnnow; ze 
strony Prus hr. Bernstorff i p. Savigny; ze strony 
Francyi ks. Latour d’A uvergne; z Włoch m argr. 
d’Azeglio, z Belgii de Weyer, z Holandyi Bentinck, 
z Luxemburgu Tornaco. Pióro trzym ać będzie p. 
F an e , sekretarz poselstw a angielskiego w Paryżu.

Praw dopodobnie, ja k  to lord D erby zapow ie­
dział w parlam encie, państw a neutralne zgodzą się 
na propozycyę, k tó rą  następnie przedłożą obu 
stronom. Propozycya ta nie ubliży bynajm niej ho­
norowi m ilitarnem u obu państw  spornych ani też 
przesądzać będzie rozw iązania kw esty i, a rów no­
cześnie odpowie życzeniom m ieszkańców  Luxem- 
burga. Oświadczenie to m inistra angielskiego w 
zbyt ogólnikowych ułożone jest słowach, aby  mo­
żna z nich wydobyć istotny program  konferencyi.

Wobec otw arcia konferencyi londyńskiej w szy­
stkie doniesienia mówiące o przygotow aniach wo­
jennych francuskich i pruskich nabierają  wiele 
znaczenia, o ile są jednak  prawdziwe. Doniesienia 
te m ają jednak  bardziej cechę polemiki dzienni­
karskiej aniżeli spraw ozdań o tem co się istotnie 
dzieje.

Nie m am y jeszcze dotąd wiadomości o rezulta­
cie w czorajszych obrad sejmu pruskiego nad kon- 
stytucyą Zw iązku północno-niemieckiego. S tron­
nictwa opozycyjne zam ierzyły wuieść popraw ki 
tyczące się głównie formy uchw alenia i motywów. 
G arstka tylko skrajnej lewicy głosować będzie 
przeciw konsty tucy i, a deputowani polscy, zda­
niem ostatnich dzienników  p ru sk ich , zam ierzyli 
ponowić protestacyę złożoną 18go m arca w p a r­
lam encie północno niemieckim.

W edług doniesień otrzym anych z Nowego Jo rku  
parowcem a sięgających do 25go kw ietnia, w nie­
siono w senacie rezolucyę o pośrednictwo Stanów  
Zjednoczonych w Mexyku tudzież w spraw ie lu­
xem burskiej. Co do w dania się w Mexyku, już o 
tem pisabśm y. Doniesienia otrzym ane w Nowym 
Jorku  z M exyku z obozu im peryalistów  mówią, 
że Cesarz M aksymilian znajdow ał się w stolicy. 
U padek Q ueretaro uw ażany był za niewątpliwy. 
W iadom o, że późniejsze doniesienia mówiły już
0 wzięciu tego m iasta przez Juarystów .

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“.
B e r l i n  6 m aja wieczór. Na dzisiejszem posie­

dzeniu sejmu toczyły się rozpraw y nad konsty tu­
c ją  Zw iązku północno-niem ieckiego. Referent 
T w e  s t e n  przem awia za przyjęciem  projektu kon­
stytucyi, aby Związek północny nie zeszedł do 
bezkonstytucyjnego przym ierza państw . W a l  d e c k  
upatruje w konstytucyi północnej tylko mamidło 
konstytucyjne. Państw a północno-niem ieckie p o - • 
winny się były zadowolnić prostem i trak tatam i 
międzynarodowemi. J u n g  poleca przyjęcie pro­
jek tu ; zrzeka się on opozycyi przeciw  rządow i, 
który z pomocą ducha niem ieckiego odniósł zw y­
cięstwo. J  a k o b i protestuje przeciw przyjęciu, 
albowiem konstytucya ścieśnia praw a ludu. Czyny 
wojenne Prus nie przyniosły żadnego pożytku dla 
wolności. Pogrzebany Bundestag zm artw ychw sta­
nie znów w Berlinie. Bezwzględne pruskie pano­
wanie militaryzmu w ystaw ia Niemcy jak o  nieusta-j 
jące  niebezpieczeństwo dla ludów sąsiednich. Ż ó l - j  
to  w s k i  ponaw ia znany protest deputow anych po l­
skich.

P a r y ż  6 m aja. Dom Rotschildów tudzież Z a­
kład kredytow y ziem ski udzielają W łochom po­
życzkę 300 milionów franków  na dobra kościelne. 
L a  France m ówi: Królewicz pruski odwiedzi P a ­
ryż po osiągnięciu skutku konferencyi londyńskićj
1 zam ieszka w pałacu poselstwa pruskiego. Car 
A leksander uda się 28go m aja do K openhagi, a 
następnie do Paryża, gdzie się zjedzie z królem 
pruskim . Cesarz rosyjski m ieszkać będzie w p a ­
łacu Eli8će, król pruski w Tuileryach. Po odjeź- 
dzie ich obu przybędą do Paryża Cesarz austryacki 
z m ałżonką swoją. D. 11 m aja oczekiwani są  w P a ­
ryżu król i królow a Belgów. Również przybędą 
do P a ry ża  król portugalski z m ałżonką swoją 
i król baw arski. W ielkie robią przygotow ania do 
uroczystego przyjęcia tylu panujących. Królowa 
portugalska przybyła dziś do P aryża  i jedzie  do 
Włoch. L ’E tendard  m ó w i: Jutrzejsze pierw sze po ­
siedzenie konferencyi zejdzie na  formalnościach. 
L a  P a trie  mniema, że trzy posiedzenia konferen­
cyi w ystarczą dla spisania ak tu , który ułożony 
być ma podług osiągniętego już porozumienia się 
pod względem postawionćj już  z góry kwestyi za- 
sadniczćj i kw estyj w ykonania. Termin rzeczyw i­
stego odw ołania wojsk pruskich z tw ierdzy lu ­
xem burskiej je s t już podobno naznaczony.

Kursa. W i e d e ń  7 m aja. godzina 2 po połud. 
Metaliki 58 60. — Pożyczka narodow a 69.40. —  
Losy z roku 1860 82-80. —  Akcye banku 722.— 
Akeye kred. 166-— . — Londyn 131-50. — Srebro 
129-75.— D ukat 6-22.

P a r y ż  6 m aja wieczór. Renta w końcu 67-80.

Jutro z powodu święta uroczystego Czas 
nie wyjdzie.

R E D A K T O R  O D P O W IE D Z IA L N I 1 W YDAW CA 

K * n » v * r y  I t i a s ł o u s J c i .
-  ■■ ■•aaaAA/W—

K urt papierów i pieniędzy .

’A rafa iiw  7 maja 
■Ireb. poi. st. za loozł 

— nowe obr. - 
Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty poi. 100 złr. 
ttuble ros. za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 160 złr 
Srebro nowe austr. . 
Oukat ważny.. . . 
Napoleon d’or . . . 
^ółimperyały rosyjs. 
Listy galio. nowo z k.

” 7  — stare a
Jblig. indem.
Ak.k.g. bezk. i dyw 
» L.-Cz. z całą wpt.
W ie d e ń  6 maja (t; 
i j Metaliki.. . .
>i Pożyozka naród.
Akoyo banku wied.

_  _  kred.
Losy 6} z r. 1860.
Srebro ....................
Londyn 10 funi.sztor. 
Dukat pojedynczy.

żądają płaoą

115 113
123 119
70 68

394 384
173 168
197 192
77J 75}
l29j 127‘
6 22 6 7

10 60 10 40
10 80 10 50
78 50 77 50
82 — 81 —
68 50 66 50

312 207
175 170

złr. oent.
58 50
69 50

724
166 50
83 —

129 35
131 40

6 20

W la S a ń  4 maja

5| Metaliki na w. a.
-  Pożyczka naród.
-  Metaliki na m. h.
-  Obi. ind. niż. Ans

_  czeskie
-  — węgięrs
-  — chor .i b.
-  -  galicyjs
-  — bnkow.
-  — siedmgr
Pożyczka głod. gal.
Listy  zastawne: 

5} Banku nar. losow. 
ij Galicyjskie. . .

Węglersk. los. 
>i Boden Cr. austt 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839 
_ _  — 185*
_ _  _  I860

' _ _  _  1864
-  Como-Rente.
-  Kredytowe
-  żegl. par. na D
-  Ks. Esterhazy
-  Księcia Saim.

-  — Palty .

iąaają płacą

55 60 55 30
70 75 ’/O 60
59 25 59 —

86 — 85 50
___ — 83 —

72 - 71 50
75 __ 74 -

68 50 67
67 50 66 60
67 50 66 50
98 — 97 25

91 25 91 ___

77 _ 76 -

86 50 86 —

(05 50 i04 50

<40 50 140 __

75 — 74 50
83 60 83 40
74 10 73 90
17 50 17 _ _

125 60 125 ___

37 - —4 86
1.C 85
3.r 50 29 50
26 — 23

Losy ks. Klary . . • 
hr. St. Genois .

- miasta Budy . • 
ks. Windisohgr. 
hr. Waldstein. 
hr. Kegleviob .

■ Rudolfa. . . • 
Akcye bank. i przern. 
Banku naród, austr. . 
Nakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan
— rządowój tr.-a.
— zachodniój o. El
— Pardubiokiój •
— południowćj •
— Galicyjskiej . • 

Czerniow. z wpł. 80f
Kursa zagraniczne: 

l i  mlMlyerDi)
Amster. 100 złh., g3  
Augsg. IOOzł.nrj’S’4 
Berlin 100 tal . | §A 
Frankf. n.M .100\o3 
Eamb.lOO inarkJ 9 25 
Londyn 10 fuu. \ % 3 
Paryż 100 frank.j33

26 -
23 -  
25
17 50
23 
14 25 
12 50

720 
160 70 
*72 — 

1660 
202 _ . 
36 _  

120 60 
195 50

P»«l
24 -  
21 50 
34 — 
16 50 
21 —  

13 50 
11 50

718
169 50 
470 

1655 
201 80 

i  35 — 
120 — 
194 50

210 6l'!209 £>0 
173 50 (72 50

111 —  

110 25
110 75 
110  —

110 70,110 40 
97 75 97 50 

131 70jl31 20 
62 25; 62 20

Wałmy-
Cesars. korony. .

— pół korony  .
— dukat aa wagę
— — obrąezk* 

Złoto al marca . . 
Napolbondoij . . . 
Buwereny . . .  
Fryderyki . . . . .  
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyafy rosyjskie 
Srebro . .

— kupony . . . 
Talary związkowe 
Pruskie bilety kas.

PwtoKt 3 maja
Dukat....................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. ro sy jsk . 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a 

— m. k 
Jbligi indem h kup, 
iko. ko!. g.v. b. kup 
- ,  Iwow-ezer.

•MtOjS jasoą

18 20 13 —

6 21 6 20
6 21 6 20
6 19 6 18

10 50 10 49
17

11 10 11 5
10 78 10 72
13 15 13 8
10 75 10 70

i29 75 29 25
29 75 29 60
1 95 1 94
1 95} 1 95}

6 23 e ic
10 87 10 70
2 2 1 96
1 97 1 94

76 83 76 7
80 53 79 87
69 — 67 —
208 33 104 33
171 67 jt68 -

iąaają piaoą
Waru. 4 maja 

Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 
Listy zact 111 okr. ,
. .  , kupon „ 
oisty likwidacyjne .

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. » 
Akeye kolei żel.

warsz. bydgos. „
5 i Pożyozka loteryjna

73 17 
67 50

gc

56 17
110 50

6 25

67 —
1 46’ 

55 67 
1 71J

'irs-anen 4 maja 
Banknoty austryao. 
dolskie bilety bank. 

b Listy zastaw, 
oznań, List. zast. 4*/,

■M %

76jj
80

76 ft 
79} 
62|

ty  i  6 maja
Renta 3*-; , . 68 37

Eic<at*ł-'K 6 maja 
K m rolc ..................... 1

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
od lOgo Czerwca r. b.

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia, Wrocławia 7*10 rano; 3.30 po 

południu - do Warszawy 8 — do Lwowa 10.30 
rano; 8.30 wieczór— do Wieliczki 11 rau«-. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór 
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 3.15 po południu, 
z Szczakowy do Krakowa 2.51 po południu; 
ze Lwowa ao Krakowa 6.10 rano; 6.30 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.46 wieczór.—a Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 ranó— z My­
słowic i Szczakowy b.21 wieczór;—ze Lwowa 3.51 
popołudniu; 6.11 ran o-z Wieliczki 6.1 5 wieczór 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.39 rano; 8.36 wieczór 
do Wiednia z Krakowa 5.17 rano, 7.37 wieczór, 
do Mysłowic z Krakowa 13.10 w południe, 
do Szczakowy z Krakowa 11.43 rano.



CZAS z Środy 8 Maja 1867,

laisonfde \ouveaiiles
Moritz Sachs

Z dniem 1 Czerwca otwarte będąKOMITET 
Towarzystwa kosmncyjnego

zawiadamia niniejszein Członków Towa­
rzystwa, że  od dnia Ig o  Maja b. r. za­
warta została n ,wa um ow a w celu do* 
starczania członkom taniego pieczywa. 
Pieczywa tego można dostać za markami 
Towarzystwa, k tórych z odpowiednim 
rabatem w sklepie własnym przy ulicy 
Mikołajskiej dostać można.

W szelkie pieczywo jest świeże codzien­
nie o 6 godzinie rano, po południu zaś 
o 6 tej są świeże bułki centowe. 

Pieczywa dostać można: 
w sklepie piekarskim na ulicy Grodzkiej 

w domu Rydla Ni*. 7 0  (niegdyś piekar­
nia Warszawska); (sro-2-4)

w sklepie Towarzystwa konsumpcyj­
nego ulica Mikołajska, w Sukiennicach Nr. 
9 . ©bok składu mąki ze Szczepanowie.

w SWOSZOWICACH

Najnowsze i najmodniejsze

w składzie fabryki kapeluszy słom­
kowych.

B. Frieda
w Wiedniu, Stadt Adlergasse Nr. 1. 
po następujących najtańszych cenach:
1 Panama kapelusz mezki ubrany złr. 3’50 
1 Florencki „ * „ złr. 2-50
1 „ „ dla chłopca „ złr. 2 —
1 Ciemny lub sfW  kapelusz męzki zlr.—80 
1 Ciemny angielski „ _ złr-150
1 Ciemny kapelusz dla panienki

od 65 kr. do złr. 1-50 
1 „ r damski od 90 kr. do złr. 1-80
1 Kapelusz ogrodowy dla chłopca

lub panienki złr.—60 
1 „ „ dla chłopca lub damy złr.—80
1 Florencki kapelusz dla panienki zł . 150 
1  „ „ damski złr. 2 —
1 „ „ dziecięcy złr.—80
1 Kapelusz do kąpieli lub pływania z ł r . — 50 
Zamknięte kapelusze damskie od złr. 1, 
złr. 1 kr. 50 do 4 złr. w. a.
KAPELUSZE LAKIEROWANE
w najlepszym gatunku i w najpię­
kniejszych kolorach 1 czarny 1 złr. 
50 kr., popielaty lub biały 1 złr. 80 c.

Uwaga- Biorący najmniej 
'/„ tuzina otrzymuje od powyższych 
cen 10%  zniżki, biorący cały tuzin 
otrzymuje 15% zniżki i bezpłatne 

opokowanie. (693-7 12)T

w Wiedniu,
z osobnym wchodem, z m ęzką usługą, 
w'bliskości budynku sejmowego— Joseph- 
stadt Tulpengasse N. 5. 3 S tock— dla je 
dnego p. Panów poBłów do Rady Państwa 
zaraz do wynajęcia. Czynsz wraz z usłu 
gą 40 złr. miesięcznie. Bliiezej wiado­
mości udziela p. Tomaz Kapuściński tam ie

(771-2 3)

Kąpiele mineralne
u  P o lh o r z e

w Węgrzech, w Komitacie Arwa

W dniu 15 m iesiąca Maja rb.
otwarte będą kąpiele mineralne w Polho- 
rze w W ęgrzech w komitacie Arwa po 

znacznem powiększeniu m ieszkań. 
W e d łu g  chemicznego rozbioru p. Dr. 

Karola Thau profesora król. uniwersy­
te tu  w Peszcie woda ta, zawierająca w so 
bi6 w yborne części brom owe i jo dow e  
przy niemałych częściach lityum, w ęgla­
nu  n iedokw asu  żelaza i chlorku sody 
(sól kuchenna), zajmuje znakomite miej­
sce pomiędzy dotąd znanemi podobnemi 
źródłami. Pomocną jest  szczególniej u 
cierpiących na rozdęcie gardła  formy 
limfatycznej, w chorobach  zołzowych 
(skrofulicznych), w opuchnięc iach , za- 
twardzeuiach śledziony, piersi kobiecej, 
macicy, owrzodzeniu kiszek itp. ze zołzami 
(skrofu łam i) połączonej gruźlicy, puchli­
nie wodnej, w powtórnym i trzecim złym 
przymiocie (syphylis), również i w takich 
chorobach, które  przez za wielkie lub 
n iewłaściwe użycie preparatów m erku- 
ryalnych powstały, w cierpieniach gośćco­
wych (reumatycznych) i w upławach, w 
nerwowych bólach, rozmaitych liszajach 
i cho robach  skórnych.

Dla pomieszczenia gości kąpielowych 
największego dołożono starania. Pokoje 
od 3 0  cent. do 1 złr. za dzień. K u ­
chnia dobra i tania. Dla w ygody  gości 
kąpielowych w bliskości urządzona w ła­
sna owczarnia z 4 0 0  sztuk złożona, do­
starczać będzie zawsze świeżej serwatki.

Pom ocy lekarskiej w razie potrzeby 
udzielać będą starannie panowie do­
k to ro w ie :  Milkosica, Stern, Kux i Hel­
ler. W  zamawianiu mieszkań raczą się 
dotyczące osoby zgłosić listownie do 
podpisanego właściciela Zakładu z ozna­
czeniem ilości i jakości pokoi, jako  też 
dnia przyjazdu.

Polhora odległa jes t  od  stacyi kolei 
żelaznej Bilsko o 6 %  rr.il.

Franciszek Szkitsak, 
właściciel Zakładu kąpielowego w Polhorze.

(597-8)

Przyjmują podpisy i wydają pokwitowania na 
odebrane wkładki:

Filia Banku Anglo-Austryackiego we Lwowie. 
JF. *F. Kirchm ayer i Syn dom Bankierski w Krakowie, 

W. Kochanowski,  Doktor Praw w Czerniowcach. 
Lwów dnia 16 Lutego 1867 ioku.

C344- 17} %  R a d y  zaw iadow czej.

Zakład zdrojowy w Krynicy,

A K U S T l  COH,
(Essencya uszna) 

W ypróbowany środek n a  cierpienie 
uszów w każdym rodzaju.

Srodęk ten był przez lekarzy w nie­
zliczonych wypadkach z prawdziwie 
zadziwiającemi skutkami używany: 
na szum w uszach, w kłuciu, w zbyt 
skąpem wydzieleniu się mazi usz­
nej, w zbyt obfitem wydzieleniu się 
cieczy uszów, w przytępionym słuchu 
itp. W krótkim czasie on zupełnie te 
cierpienia usunął.

1 flakon złr. 1, z przesyłką poczto­
wą 10 cent. więcej.

Główny skład rozsyłający 
u Ignacego Pserhofera, aptekarza i 
właściciela przywileju w Wiedniu, 
Ottagring N. 135. (484 3 )

W Krakowie dostać można u p. 
Józefa Jahna.

Wiedeńskie Gzemidto glansowne na bóty.^S
e w swym rodzaju i od 32 lat, to jest od istnienia podpisanej firmy

Barbara iieuniann.
przy ulicy Mikołajskiej Nr. 439 na dru- 
giem piętrze, reprezentująca dla Krakowa 

i Galicyi

Filię parowej Farbierni i Drukarni
różnych materyj Ferdynanda Sickenberga 
w Wiedniu, poleca się przy nadchodzą­
cej porze’ letniej łaskawym względom 
Szanownej Publiczności przyjmowaniem 
do farby i prania wszelkich materyj tak 
do odzienia jako też do stroju służących.

g |^ p T a m ż e  są do nabycia

Maszyny do szycia
większe i mniejsze (podręczne).

(7?b£-*>

z samowładnem naciąganiem lub bez tegoż,
przez nas wynalezione, według zupełnie nowego system u ułożone rewolwery, 
przewyższają, według zdania świetnej technicznej Komisyi badawczej, w dokładności 
wyrobu, wykwintności, w sile strzału i bezpieczeństwie wszystko, co dotąd w tym ro­
dzaju broni wynaleziono. Lufa i walec ani zeszrubowane, ani lutowane, są z jednego 
ścisłego ciała, i temsamem strzegą od wszelkiego niebezpieczeństwa. Walec i lufa są 
wiercone z najlepszej stali. Naboje w ten sposób urządzone, że samostrzał zdarzyć 
się nie może. Za pomocą szybkiego ruchu drutu można walec z osady wyjąć, a drugi 
naładowany włożyć, tak, że w minucie daje się 12 do 14 strzałów — co przy każdym  
inszym gatunku rewolwerów jest niemożebnem. Rękojeść i czyszczenie 
jest bardzo wygodne, a oprócz tych wszystkich zalet, nasze rewolwery są nadzwyczaj 
tanie. Sprzedajemy je według dodanych ozdób.
Rewolwery naciągające się same 12 c. długie 7 strzał. 10 mili. sztuka 25’60 do 27 złr

HAU des C0RD1ŁIERES
J e d e n  z n a j s k u t e e z n i e j s z y c h  ś r o d ­

k ó w  przeciw bólu zębów. W jednej chwili 
nśmierza najgwałtowniejszy ból zębów i zapo­
biega przez ciągle użycie pruchnierira zębów, 
które sif psuć zaczęły. I* ro sz e U  d o  z ę ­
b ó w  z g ó r  k o r d y l i e r s k i c h .

Skład w Paryżu przy nlicy Rivoli N. 33; -  
w K r a k o w i e  w aptece Wgo Brunona Miczyń 
tlciego i we L w o w i e  w aptece Wgo Piotra 
Mikolasza - w W a r s z a w i e  w Składzie ma- 
teryałów apt. p. Gallego. (12-18)

, z zwyczajnym ruchem 6 '/2 „ „ 7 „ 5 „ „ 16 — „ ]
Osobny walec kalibrowy 10 Mm. 5 złr. Osobny walec 7 Mm. 4 złr.
100 nabojów 10 Mm. 4 '/a złr., 7 Mm. 3%  złr., 5 Mm. 2 ł/a złr.
Skurzany futerał 2 złr.
Całą długość podajemy rękojeści z lufą.
Zaręczamy za dobroć i dokładność roboty każdego rewolweru.
Panowie kupcy otrzymują przy większym odbiorze odpowiednią zniżkę. 
Zamiejscowe obstalunki za pobraniem należytości, szybko się wykonywają,

znajduje się teraz w dom u przy ulicy Mi­
kołajskiej „pod  Trzema lipami."

Po lO cent. 30 sztuk. 
B i a ł k a  zaw sze się kupują. (®3s-3-14)J. Eigner

c. k. uprzyw. Fabryka rewolwerów w Wiedniu,
Skład Stadt Wallfischgasse Nr. 6.

Uwiadomienie.
Oświadczamy niniejszem publicznie, że znany lwowski handlarz broni, 

który tak szkodzącą nam wieść rozpuścił, że nasze rewolwerowe lufy i walce są z la­
nego żelaza 1 w użyciu pękają, jest nędznym kłam cą i oszczercą. Daje­
my zaś IOO dukatów temu, kto nam dowiedzie, że nasze rewolwerowe lufy i 
walce nie są wiercone ze stali tylko lane z żelaza.

Wiedeń 19 Marca 1867 roku.
J. Eigner & Comp

( 264-9- i3)T c. k. fabrykanci rewolwerów.



CZAS z Środy 8 Maja 1867.

Ćwiczenia gimnastyczne
w Zakładzie letnim Ulowy Świat Hf. V, 
rozpoczęły się z dniem 1 Maja r. b., od 
godziny 5 do 6 wieczór w Poniedziałki, 
Środy i Piątki; zaś od 5 do 7ej we Wtor­
ki, Czwartki i Soboty. (767-2-3)

JF . Tuszyński, ul. Szewska N. 312.

Obwieszczenie.
Podaje się do wiadomości, że w celu 

dostarczenia potrzebnej do tutejszego 
domu więziennego ilości płótna i dreli­
chu na rok 1867 odbędzie się na dniu 
9 . Maja 18 6 7  r. w gmachu c. k. Sądu 
krajowego na pierwszśm piętrze licytacya 
minuendo.

Wadium 10 procentowe, które chęć 
licytowania mający złożyć winni, wynosi 
177 złr. w. a. (731- 2)

Z  c. k. Prezydium  sądu krajowego.
Kraków dnia 46 Kwietnia 1867

L 86 Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia budowy ratu­

sza w gminie Wilamowicach w powiecie 
Bielskim, której kosztorys przez wysoką 
ck. Komisyę Namiegtniczą badany, wyno­
si 6 .870  złr. 5 0 %  c., odbędzie się pu­
bliczna licytacya w kancelaryi urzędu 
gminy Wilamowic, w dn. 15 Maja 1867 .

Gdyby pierwsza licytacya była bez­
skuteczna, odbędzie się druga w dniu 22 
Mhja, a trzecia 29go Maja nieodwołal­
nie miałaby miejsce.

Mających chęć podjęcia tego przedsię­
biorstwa, zaprasza się niniejszem na wy­
żej oznaczony dzień z tern, aby przepi­
sane 1 0 %  wadyum przed rozpoczęciem 
licytacyi złożyli. Warunki licytacyi jako 
też kosztorys można każdej chwili w zwy­
czajnych urzędowych godzinach w tutej­
szej kancelaryi urzędu gminnego przej­
rzeć.

Urząd gminy Wilamowic 1 Maja 1867.
Jan  K ry  sta,

(744 3-3) P rzełożony gminy.

Tylko dwa dni
do nabycia

Losów loteryi dobroczynnej
na korzyść krajów

ostatnią wojną dotkniętych.
po cenie 5 0  c e n t ó w .

Ciągnienie dnia 10 Maja r. b.
Sprzedaje je  

(747-3-4) Jan Kreda,
utrzymujęcy)Kantor c. k. Loteryi 

w głównym Rynku przy ulicy Wiślnej.

K uracja
przez picie serwatkil

w ERNSDORF,
w c. k. Szląsku przy Bielsku.

Zakład kuracyjny położony w pięknej 
zasłoniętej okolicy z przyjemnemi tanie- 
mi mieszkaniami, nowo urządzonemi ką­
pielami (z i m n e m i dla pływających, cie- 
płemi dla niepływających, zwyczajnemi, 
a na żądanie także według przepisów 
lekarskich sporządzanemi), z restauracyą, 
bardzo wygodnemi spacerami, z wybor­
ną przyrządzoną owczą serwatką, przede- 
wszystkiem zaś obdarowany najczystszem 
powietrzem, lekarsko prowadzony, otwie­
ra swą tegoroczną porę kąpielową

z  d n i e m  2 0  M a j a ,
a zamknie z końcem W rześnia r. b.

Zapytania i zamówienia uprasza się 
nadesłać do Inspekcyi Zakładu kuracyj­
nego w Ernsdorf, poczta Bielsko, która 
to stacya pocztowa i kolei żelaznej o je ­
dne godzinę drogi po szosie odległą jest 
od Ernsdorf. Codzienny ruch poczto­
wy pośredniczy w tej małej odległości. 
Ciągła opieka lekarska doświadczonego 
doktora miejscowego. W Ernsdorf jest 
katolickimi ewangielicki kościół, również 
i szkoła. (600- 3)

Kąpiele wNeuhaus,
w S t y r y i ,  o godzinę drogi odlegle od 
stacyi kolei południowej w Cilli. W zm a­
cniająca górzysta ciepłota 28° R. n ;e . 
zrównanej siły  leczącej w cierpieniach ner­
wowych i  chorobach kobiet, w zołzach (skro­
fułach), gośćcu (reum atyzm ie), katarach żo­
łądka, ranach, w chorobach stawowych, 
itp. W tychże kąpielach znajdują się wiel­
kie, różną tem peraturę mające baseny k ą ­
pielowe, osobne kąpiele w wannach, na­
tryskowe, siedzeniowe, serwatka, wody mi­
neralne, stacya telegrafu rządowego, urząd 
pocztowy, sta ła  orkiestra kąpielowa, p ię ­
kna sala kuracyjna, biblioteka, koncerta, 
bale, rozległy park  i spacery w bardzo 
żywicznych iglastych lasach itp., mieszka­
nia bardzo tanie. Otwarcie kąpie]
1 Maja. Zapytania i zamówienia przy j­
m ują się pod adresem : A n  die Direction I 
des 1‘ Mineralbaden Neuhaus bei Cilli 
bteiermark. Szczegółowe program ata z cen -1 
liikami rozsyła D yrekcya bezpłatnie.

(6Tt-3)

K1PBONZEIIE
do subskrybcyi na akcye c. k. uprzyv. galicyjskiego akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO;
kapitał 3 , 0 0 0 , 0 0 0  złotych w walucie auslryackicj

w 1 5 , 0 0 0  akcyach po 3 0 0  złotych wal. austr.
Podpisani założyciele rozebrali między siebie 3 5 0 0  sztuk akcyj w kwocie 5 0 0 , 0 0 0  zł, w w a • na drodze nrvwatnei 
subskrybcyi „mieszczono już 4 0 0 3  akcyj w kwocie 0 3 8 , 0 0 0  zł. w. a. -  ł a ś 9 8 0 9 ftjSZZ

do rozebrania w drod/.e publicznej subskrybcyi.

w Brodach w domu bankowym panów JWalhansohna i K alli r  a •
zaśiw  Bochni, Brzezsmach, Jarosławiu, Przemyślu, Rzeszowie i a m i m r v e  u . l l i n i M

,„v „. -•

ck. uprz Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu, lub Banku Anglo-Austryacktego. Na z t o n .  kaucyę kwit w y d a l n 7  bidzie
, ,  r  wPtata rozP>sane z°stają 40 procent czyli 80 złotych wal. austr. na każd, akcyę, które najpóźniej do dnia

3 Czerwca 1867 roku zapłacone być muszą. Po uskutecznionej wpłacie, kaucya w papierach publicznych złożona zwrócona kau-

L K b : n t f m ~ n e 7 „ Z r  P° hCZ° ni* ^  ^  i zarazem in te r n a ,„ e  akcye z k u c a m i

Dalsze wpłaty, jeżeliby dobro przedsiębiorstwa tego wymagało, rozpisane być mogą tylko w skutek uchwały walneeo Zero- 
madzenia akcyonaryuszów na wniosek Kady Nadzorczej w ratach nie większych jak po 10 procent nominalnej kwoty w pfzerwach 
przynajmniej trzechmiesięeznych. Termina tych wpłat zawsze 30 dni naprzód w gazetach ogłaszane będą przerwach

.  ubskrybcya w powyższy sposób dokonana, uważana będzie zarazem jako przystąpienie do c. k  nprzyw. ealicyiskie.ro ak-
D raez^ ło™  U 'potccznego, pociąga więc za sobą poddanie się dotyczącym statutom i uznanie za ważne wszystkich postanowień
mawo do Ted 7  nk0nsty,tu0wal';a tego przedsiębiorstwa, powziętych. N a mocy § 65 statutów posiadanie dziesięciu akcyj daje 
prawo do jednego głosu na walnem Zgromadzeniu akcyonaryuszów.

d z o n y c h J e st7 a stę p łu j^ y ;C' ^  ” PKTW' akCyjn6g°  Bank“ hiP<>tecznego, według statutów przez Najjaśniejszego Pana zatwier-

' pż 7 a k w listach zastawnych’ — Bank w' d^  ^  ma^ » -

“ n e! ° b,iga0ye rZ,d0We 1 P”^ 17 PabliC2ne- “  g “  “ g a c k i c h  nrzędownie
Eskontowanie weksli, tudzież załatwianie ich domicyliowania i inkasowania.

r Ś r 3 ieaustrÓWki na bieŻ’ Cy rachunek’ " 7 dawan'e oprocentowanych kwitów kasowych w najmniejszej kwocie po 50

na "stronnicach “ ^ 0“ "  *****  ^  W dr0dZ<! WydaWa"ia aS7g"atów b*dź Prae2
Załatwianie wszelkich czynności Banku komisowego

w t S 1 o t ^ “ “ eg°  P ™ dsi«bioratwom społeczno-ekonomicznym, podniesienie przemysłu i handlu, lub

Udzielanie pożyczek pomniejszym przemysłowcom i rzemieślnikom zanależytem  bezpieczeństwem, zkasy  zaliczkowej z Ban- 
kiem hipotecznym połączonej; nakoniec J J
bedzT efnlin^6 V j rz^  g alic; ĉyjny Bank hipoteczny rozszerzyć swój zakres działania w ten sposób, iż dawać 
będzie zaliczki na płody rolnicze i zajmować się komisowo zakupnem i sprzedażą takowych. (its-zs)

i  -ia u «  j  .  .  Założyciele c. k. nprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego
W łodzim ierz  hr. Kzieduszycki— Stanisław  ln. Gołuchowski — Alfred J o z e f  hr Potocki —

lAulwik Skrzyński — Józef Kolischer,_______

Dyrekcya rozsyłki zdrojowej
w Eger-Franzensbadzie (w Czechach),

zawiadamia, że napełnianie i rozsyłka wody mineralnej szczególniej zdrojów:
E g e r  - F r a n z c n s q u e l l e , S a l z q u e l l e ,  W i e s e n q u e l l e

H e u q u e l l c  już rozpoczęta.
Zamówienia na tę od tylu lat sławną wodę mineralną również na b ł o c k o

sól błockową przyjmuje D y r e k c y a  z d r o j o w a  w  F r a n z e n s - 1
b a a z i e ,  jako też wszelkie domy kupieckie mineralną wodą handlujące. Krótką
broszurę o skuteczności tych środków leczących przez Dyrektora zdrojowego
D l  a  Y. K o e s t l e r a  można bezpłatnie otrzymać w wyżej wymienionych 
miejscach.

Bióro Dyrekcyi rozsyłki zdrojowej w Eger-Franzensbadzie (w Czechach),
rsei 3yt I n s p e k t o r
(5“‘ J)T I*roki.

PnSZIlkllip CIA obIiR«w indem- 
ł U W U Ł U J C  M ę  „ i i a e y j n y e h  na

I dobra Polanka wielka, imię Apolinarego 
jCieóskiego, w kwocie 600 złr. wystawio- 
jnych, za które k ilka złr. nad kurs ofiaru­
je się.

W łaściciel poszukiwanych obligacyj ra- 
I czy się zgłosić w Administracyi dziennika 

r,CzaS“ (76:5-2-3)

Buhaj holenderski,
czarno-srokaty,

I półtora roku mający, jest do sprzedania 
u Wojciecha Kalinowskiego w R z e ­

s z o w i e .  j639-3)

Pereł szklannych
kropli szklannych, pierścionków szklan­
nych, kamieni ubiorkowych złotych i sta­
lowych pereł, jako też wszelkich gatun­
ków pereł i przedmiotów strojnych po 
najtańszych stałych cenach hurtownych 
poleca

Antonina Schiipf
W ien 71 a r i a li i I llsł ras-e S r. 68

Zamówienia z prowincyi będą szybko za 
pobraniem należytości wykonywane. (725- 5)

1 .
2.

4.
5.

6.

7.
8.

9.

10 .

Latarnie gospodarskie,
do zupełnie bezpieczne - 
go oświetlenia stajen* 
magazynów, m ły­
nów, piwnie, stry­

chów, po cenach:
1 złr. 60 cent.. 2 złr. 20 

c e n t , 2 złr. 80 cent. 
w dużych i m ałych ilo­

ściach, u

E l i i lk #  w Wiedniu,
• ^* * * '^N eubaugas8e  N .1 

S B ^ ^ S k ła d  wszelkich gatunków  
L am p olejnych (M oderateur), kamfi- 
nowyeh, jako też przedm iotów  ku­
chennych i do domowego gospodar­
stwa potrzebnych. ( 665-5-6)

Środki pożywczo-lekarskie Hoffa dla cierpiących i zdrowych.
(Słodowa Czekoloda zdrow ia, Piw o zdrowia z w yciągu słodowego itd .)

Słodowa C zekolada zdrow ia wszędzie je s t teraz tak  bardzo poszukiw ana 
i zamówienia tejże są tak znaczne, że potrzeba niezm iernych wysileó p racu ją­
cych, aby jm  zadosyć uczynić.—  Ze zdaó lekarskich, przytaczam y następn- 
łące: „Ponieważ wielokrotnie przepisyw ałem  słodową Czekoladę zdrow ia wy­
robu p. Hoffa w chorobach piersiowych i żołądkowych, a zawsze z najlep­
szym skutkiem , mogę przeto sum iennie każdem u podobnie eierpiącem u zalecić. 
D r. Danziger, król. fizyk obwodowy w G oldberg.“ — „Słodow a Czekolada H of­
fa, jest bardzo skuteczką w cierpieniach piersiowych i hem oroidalnych. D r. 
Koschati, nadw orny lekarz Szpitalny w W rocław iu." —  Rektor p. Forster w W ie­
dniu pisze: „D ziałalność tego fabrykatu  je s t na moje osłabione piersi bardzo 
zbawienną.® —  Odnośnie do w yciągu słodowego, nadeszły dzisiaj następujące 
pism a: „Jest moim obowiązkiem szczególny wypadek podać publicznie do 
wiadomości, za który po Bogu, nadw ornem u dostarczycielowi panu  Janowi 
Hoffowi tu  w Berlinie, Neue W ilhelm strasse N. 1 (W iedeń, K arthnerring  N. 11) 
wdzięczność winienem. Mój 3 1/* letni synek leżał w suchotach już bez nadziei 
życia , spróbowałem  jeszcze dać mu wyciągu słodowego Hoffa. Używanie te<mż 
bardzo dziecku dobrze n  biło, dziecko z przyjem nością go piło, żądając coraz 
więcej, przyszło do sił — okropny kaszel zm niejszył się, potem ustał z u p e ł­
nie, a po 3ch miesiącach dziecko zupełnie wyzdrowiało. Ze łzam i radości ja  
i moja żona w yryliśm y w naszej pamięci to praw ie cudowne wyzdrowienie. 
Berlin d. 4 Październ ika  1866. Ludw ik Blumenthal, kupiec, Neue F ried rich - 
strasse N. 44. „W iedeń dnia 23 L istopada 1866. W załączeniu przesyłam  
P an u  14 próżnych flaszek, z odpowiednim  skutkiem  użytego wyciągu słodo­
wego, i proszę itd . A nna  Erber, żona kupca, N eubau Siegm undsgasse N. 9.

Te w całym świecie sławne patentow ane w yroby słodowe Jana Hoffa: 
Piwo zdrow ia z wyciągu słodowego, słodową Czekoladę zdrowia, słodowy 
Cukier  piersiowy, słodowe C ukierki piersiowe, u trzym ują  na S kładzie:
8 ^ - w  Krakowie J . John, w Tarnow ie Wielogórski, w Rzeszowie Ed. Neuge- 
bauer — we Lwowie Piotr M ikolasz, Ad. Berliner, E . Merl, Zyg. Rucker, C. 
Szubut ~  w Czerniow cach Ig. Schmierch S . M erdinger —- w Stanisławowie 
Kalman Jonas—  w Kołomyi Sam. B il  Henich—  w Brzeżanach B . Fadenhecht, 
—  Aleksander Faliszewski w Bochni.

(82-3JT

Zupełne zabezpieczenie przeciw z a r a z ie  b y d ła  daje
c. k. wyłącznie uprzywilejowany

•I. Munka Aparat odwaniający.
( C e n a  a s  / ! , . )  '  '

używany podczas wybuchu epidemicznych chorób, cholery, również do od- 
woniania w s z p i t a l a c h  i w pokojach chorych.

Szanownym gospodarzom , przemysłowcom, właścielom fabryk i domów, 
polecam rów nież moje wypróbowane, jak o  najlepsze ck. wył. uprz. Chwytniki 
iskier, Aparata dla samoruchów, Kominy dla fabryk, dla pary i domów, Aparaty przewie­
trzające dla hotclow, kawiarń, szpitalów, szkół, fabryk, pokoi mieszkalnych i sypialnyeb 
Mechaniczne przewietrzniki szrubowe do suszarń, kopalni oleju skalnego itp. Pompy <|0 
piwa, wina, kamfiuy. Podwójnie działające przewietrzne węże dla stajen, odlew arń, 
warzelni, lokalów fabrycznych i M agazynów.

s . Jakub Munk, inżynier,
?-24)T właściciel przywileju w Wiedniu, Praterstrasse 42, 2. Stiege 3. Stock.

Hdtel de France
w  D r e ź n i e .

Hotel ten , który od wielu lat starał 
się swą dobrą opinię nietylko utrzymy­
wać, ale i powiększać, poleca się łaska­
wej pamięci szanownych podróżujących.

(647-4-)T Baumann i Tiebiger.

W ażne dla Łysych i Siwych.

KALLOMYRYN,
ck. wył. uprzywil. jedynie prawdziwa 

poprawiona

najsilniejsza Pomada do far­
bowania Włosów,

Dra U i k i s c h  i C. I lu s s  w Wiedniu.
Pomada ta, n a js ły n n ie j  znana w kra­

ju i za granicą, jest najwygodniejszym i 
najpewniejszym środkiem do farbowania si­
wych włosów trwale i naturalnie na jasno, 
ciemno lub czarno. Nie farbuje ani skóry 
ftaś paznogei, i jest zupełnie nieszkodliwą.— 
Cena 2 złr. — z przesyłką pocztowa 2*złr. 
10 cent.

HALLOHRYV.
ck. wyłącznie uprzyw. jedynie prawdziwa 

poprawiona 
najsilniejsza Pomada, do rośnięcia włosów, 

z chmielu.
Jedyny prawdziwy skuteczny środek do 

wzmocnienia rośnięcia włosów, zapobiega 
zupełnie wypadaniu włosów i tworzeniu się 
parpli, i chroni je od posiwienia aż do naj- 
póżniejszój starości. — Cena 1 złr. 50 c.— 
z przesyłką pocztową 1 złr. 60 c.

CII ROMMELAY,
przez C. M us*. 

Chrommelan farbuje wąsyj brodę i 
brwi w najkrótszym czasie bardzo pięknie, 
trwale i naturalnie na ciemno lub czarno; 
i jest zupełnie nieszkodliwy. Cena 2 złr 10 c.

reńsk. 200.000, 100.000, 50.000, 25.000, 20.000* 
i  a .a.OOO, 12.000* 10.000, 6.000, itd.* m uszą być w ygrane

j na wielkiem Franfurckiem L o s o w a n i u  p i e n i ę ż n e m .
* N a to ciągnienie wkrótce m ające się rozpocząć, rozsyłam :

C ałe losy po 7 złr. w. a.
P ó ł- lo s y  „ 3-50 „ „

A . Ćwierć „ „ 1-75 „ „
v za nadesłaniem  należytości w banknotach, z zapewnieniem najrzetelniejszej i 

najszybszej usługi. — Plany  i wykazy bezpłatnie.
(727-3-6) „J. BLUM, G rosshandlungshaus in Frankfurt a. M.“

O otrzymaniu z p ierw szćj r ę k i
świeżego transportu 

czarnej, żó ł tej  i zielonej

KARAWANOWEJ HERBAT!
w gatunkach wyborowych,

podpisany Dom Handlowy niniejszóm donosząc, zawiadamia równocześnie, iż ta« 
kowa sprzedaje się u niego po cenach

od dwóch do dziesięciu złr. za funt
wagi rosyjskiej.

Biorący na raz d z i e s t e ć  f U I l t Ó W  H e r b a t y  jednśj ceny 
otrzymuje w  d o d a t k u  j e d e i l  f u n t  z tego samego gatunku.

Dom Handlowy pod firmą; (735. 2 . 3 )

Antoni Hoelcel w  Krakowie.

najpewniejszy środek de usunięcia trwale 
w jednej minucie najgwałtowniejszego bólu 
zębów, a przytem wzmacnia i zasila dzią­
sła — Dra Hikisch, Członka Wydziału le­
karskiego. (483-7-10)

1 Główny skład wyrabiania i  prze­
syłek: „C. R us s  w Wiedniu, Wie­
deń Waaggasse 13, Thiir No. 13-* 

Na prowincyi utrzymują:
W Krakowie pan J. S ta t ' t l  — we 
Lwowie pp. M ertin er-  i M u c k e r  
apt. — w Jarosławiu p. Bohusz — w Ko­
szycach p. E d. Eschwig apt. — w Rze­
szowie p. Szailter i Sp. |— w Samborze 
p. Riedel — w Wadowicach p. Ig. Brosik 

w Brzeżanach p. B. Fadenhecht.

JfW IN O  SZAMPAŃSKIEJ
wprost z F rancy i sprowadzone, o- 
clone w skrzynkach, od 10 flaszek 

zacząw szy:
Louis Roederer & Reim s: carte blan­

che Jacquesson et file, ń Chalons 
Crćme de Boury, p 0 2 złr. 

Napoleon grand v in ; Moet et C hau- 
don ń E pernay , crem ant rość, po 
2 złr. 50 cent.

Pół-butelk i tych gatunków  po 1 złr.
50 centów.

W ina białe austryackie i  węgierskie 
stołowe, 10 do 18 złr. za wiadro. 

Dobre czerwone wina stołowe 13 do 
20 złr. za wiadro, rozsy łają się za 
nadesłaniem  nieopłaconem pienię­
dzy lub wskazaniem m iejsca ode­
brania należytości, albo pobraniem  
tejże pocztą. (657-9 24)

Aleksander Wioch 
w W i e d n i u ,  O ber-D obling N. 28.



6 CZAS z Środy 8 Maja 1867.

K S I Ę A G R N I A

D. E. FRIEDLEINA
' w  s m a r o w a s

otrzym ała:

Die mittelalteiiichcn Kunstdenkmale
d e r

Stadt Krakau,
von

A. Essenwein.
4to. Stron 229 z 80 tablicami.

Cena złr. 3 0  w. a. (716-2-‘:)

»•*«<> K O M I T E T  

c. k. T ow arzystw a gospodarczo-rolniczego
KRAKOWSKIEGO

zawiadamia, iż opróżnione zostały w Szko­
le rolniczej Czernichowskiej trzy stypendya 

z fundacyi ś. p. Jana Maciąga.
Nadmienia się przedews*ystkiem,iż wedle 

§ Vgo ak tu  fundacyi „ Prawo ubiegania 
się o stypendya przysłużą wyłącznie mło­
dzieży katolickiej krajowej, t. j. urodzonej 
w Galicyi lub w W. Ks. Krakowskiem, z 
ojca w Galicyi lub w W. Ks. Krakowskiem 
urodzonego. Prócz dowodu rodowitości 
(a więc m etryki chrztu kandydata i jego ojca) 
ubiegający się o stypendyum powinien o 
kazać świadectwo ubóstwa i moralności, 
tudzież nauk potrzebnych do wnijścia do 
szkoły agronomicznej. Pierwszeństwo przed 
wszystkiemi ubiegającem i się m ają krewni 
fundatora z familii Maciągów i Zubów t. j. 
potomkowie jego braci Andrzeja, S tan isła­
wa i W ojciecha Maciągów, tudzież jego 
siostry Agnieszki zamężnej Zubowej. Gdy­
by się n ik t z pomienionych krewnych fun 
datora o stypendyum nie ubiegał, stypen 
dya te  dawane będą innym ubiegającym 
się, z pierwszeństwem wszakże dla synów 
włościańskich. „!

Wzywa się przeto wszystkich, którzy 
wedle powyżej wyłuszczonych warunków są 
dzą mieć prawo do.ubiegania się o stypendya 
w mowie będące, aby podania w tym wzglę­
dzie, dowodami wskazanemi poparte, wnieśli 
do Komitetu Towarzystwa rolniczego w Kra 
kowie (franco) najdalej do dnia 8 Czerwca 
r. b.; późniejsze bowiem podania bez sku t­
ku zwrócone zostaną.

D la usunięcia wszelkiej wątpliwości 
nadm ienia się wyraźnie, że już  znajdujący 
się w Zakładzie od roku lub dłużej wy- 
chowańcy m ają również prawo ubiegać się
0 opróżnione stypendya: chętniej zaś przy­
znane im będzie pierwszeństwo przed in- 
nemi kandydatam i, jeżeli dotychczasowem 
sprawowaniem się, pilnością i postępam i 
w naukach na szczególne zasłużyli uwzględ 
nienie.

Dla uzupełnieniafpowyższych warunków 
Kom itet widzi potrzebę przytoczenia je ­
szcze tych postanowień S ta tu tu  Szkoły, k tó­
re  wszystkim do niej w stąpić pragnącym 
wiadome być winny, a mianowicie:

1. iż ku rsa  szkolne w roku bieżącym 
rozpoczną się dnia 1 Lipca,

2. iż kandydaci zgłaszający się do Za 
kładu winni być: a) w wieku od 14 do 18 
la t życia, b) silnej budowy ciała i dobre­
go zdrowia, c) obyczajności wiarogodnie 
poświadczonej, d) umieć dobrze czytać
1 pisać po polsku, oraz posiadać dostatecz­
ną znajomość 4ch głównych działań a ry t­
metycznych: przyczem pierwszeństwo da 
nem będzie okazującym lepszą zdolność 
lub składającym  świadectwo odbytych po­
przednio w szkołach krajowych nauk przy­
gotowawczych.

3. Nauka i  pobyt ucznia w Zakładzie 
trw a la t 4

4. Do podania dołączone być winny: a) 
M etryka chrztu kandydata jego i ojca, b) 
Świadectwo moralności, c) Świadectwo u 
bóstwa, d) Świadectwo lekarskie zdrowia 
i szczepienia ospy, e) Świadectwo z nauk, 
jak ie  uczeń poprzednio odbył.

5. O postanowieniu przyjęcia zostaną 
podający uwiadomieni przed 1 Lipca; nie­
przyjętym  zaś allegata przy podaniu za łą ­
czone zwróconemi zostaną.

Uczeń o przyjęciu zawiadomiony z dniem 
1 Lipca już w Zakładzie znajdować się 
powinien. (733-2-3)

K raków  dnia 18 Kwietnia 1867.

P rezes:
WoSsicki.

Sekretarz:
Jf. NT. Jawornicki

Lutownikom pięknych drzew 
owocowych.

In sty tu t zakonników  Józefitów w R u ­
szczy przy  Krakowie ofiaruje lubowni­
kom przepyszny  zb iór d rz e w  owo« 
© o w y c h *  doborow ych, najnowszych, 
w najlepszym  gatunku, szpalerowych, p ł 
ram idalnych, niskich, jako  też i wysoko 
p iennych ; nadto piękne odm iany Róż cią­
gle kw itnących (hybride), pnących są 
(rem ontant) najnowszych.

S k ład  p rzy  ulicy Sgo Jan a  naprzeciw ­
ko Hotelu Saskiego.

Z a wszystko zaręcza przełożony In s ty ­
tu tu . (712-5 )

Pastilles fortifiantes.
(Pastille  di Roma). W ieloletni dośw iad­

czony ożywczy środek  na zepsuty system  
rodzajny. Zalety tego sztucznego p ro d u ­
k tu  zasadzają  się na tem, że ciągle wzma­
cniając, oddalają  powstałe osłabienia na­
wet w podeszłym  wieku.

T e pastylki, z najdelikatniejszych i naj­
kosztowniejszych m ateryałów  zrobione, ła ­
twe są do traw ienia, a cierpiącym  na bez- 
krwistość i osłabienie nerwów są bardzo 
polecane. (2G3-9,t .

O ryginalny flakon kosztuje 10 zir. za 
rzysłaniem  franko należytości; m ożna na- 
yć w głównym  składzie dla A ustryi 

w W iedniu : „Apotheke von Jos. W eiss 
zum M ohren,“ Tuchlauben N. 27 Wien.

I

i ^ O i l  l a t  d w u d z l e i t n ' W
w W i e d n i u  istniejąc,i, w m-łej sustryackiej M onarchii zaszczytnie znana, pienvsza ck. up rz jw .

F a b r y k a  Towarów w  płóciennych i Bielizny
L eopoldstadt* T a b o rstra sse  N. 6 i 8 , „zum w e i s s  e n  R o s s "

Z nadchodzącą wiosną widzi się spowodowaną ze względu na w szechśtronną wielką potrzebę, ceny przez zimowe 
miesiące zebranych zapasów towarowych znacznie zniżyć, i nowo ułożony Cennik, niżej wyszegolm ony szanow ej

Wyroby płócienne o 3 0 %  zniżone;
1 sztuka 30 łokci p łó tna  z białej n ic i . . • • - - - - z łr. 6-50
1 “ ŚO łokci p raw dziw ego  p ió tna F reuden ta lsk iego
1 ~ 30 „ 7  R um burgsk. ciężki gatunek

Publiczności przedłożyć, jako  to :

8-50

czystego p łó tna Creas, ręczna  tkan ina  
wyborów . weby płócien Hohenelbskiej

12
12-50
14-50

W  i

Zaręcza się 
za p raw dzi­
wość i pię- 

n ą  robotę.

K oszule nie 
dobrze l e ­
żące, napo- 

w ró t się 
p rzy jm ują

50 weby p łócien. K onstanckiej po złr. 13, 20 i 35 
najw yb. b rabanckiej w eby  ślicznej białości 2-1 
praw dziw ej weby z R e l f - s t .........................   30

54 „ najcięższej praw dz. R um burskiej weby
recz. tk an in a  (szczególniej lubiony ga ­
tu n ek ) po złr. 25, 30, 35, 40, 50 do ■ . ,

18 „ rum burgsk iego  p łó tna na prześcieradła
bez szwu (n a  6 p rześc ier.) */. szer. 15 do 17

60

e l k i e  w r a ż e n i e
w zbudza ogrom ny zapas nowej 

gotow ej
Bielizny dla m ężczyzn i kobiet,

bezsprzecznie najlepszy w y r ó b ,  
przez  żadną konkurencyę  nie o- 
s iąg n ię ty , o połow ę tan iej jal 

* gdzie  indziej sprzedaw any.
Gotowe męzkie Koszule nieprane, a to  d la  lepszego p o ­

znania płó tna. , 4 .
P raw dziw a koszula ln iana z rów no stębnow anym  g o rsem złr. 1.60
Praw dziw a koszu la lniana z pięknem i zakładkam i . . .  „ 1’75
W ytw orna koszula z b rabanckiego p łó tna  z wykw in. zak ł. .  2-70
W yboana koszula z beifastkiego p łó tna , francuskiego kro ju  „ 3-50
K oszula z praw dziw ego ruraburg. p łó tna z weby ręcznego

tk an ia , najnow szego k r o j u ................................................... 4.50

18 „ rum burgsk iego  p łó tna '%  szerokości l a d o  20 W vtw orna  koszula z rum burgekiego b a ty s tu  z najgusto
M r 1 1 . 1Z J. 1— n aU m /ł A a AM1A -O A ?   *__ — i An /ł / \ V"v 11 ty, • A11 Ar, Tl 0 1 f / l llf t  tV .  . ■1 ,  30 .  p raw , farb. K ap na łóżka, p iękne desenie „ 7-25

1 30 „ praw . farb. ciężkich  nicianych K ap, po .  8,
9, 10-60 do złr. 12 najcięższe. ____________

C zysto p łócienm T O brósy z lnianej tk an in y  adam aszk. najuow sze 
rysunki */„, ,0/, i ‘*/4 szer., po złr. 1-50, 1-75, 3 50, 3,
4-tO. 6 zlr. najw iększe. _____________________________

C zysto płócienne Serw ety z lnianej tkan iny  adam aszk. z tem i sa -  
memi rysunkam i co obrósy , po p ó ł-tuz ina , po  złr. 1-50,
t-75, 2-25, 3, 3 50, do 4  złr. n a jw y b o rowsze.____________

C zysto p łóciennej tk an in y  adam aszk. ręczniki, pół tuzina po złr. 
1-50, 1-75. 2-25, 2-50, 3, 3 5 0 , 4 ‘do 5 złr. najw yborniejsze.

Praw dziw e płócienne chustki do nosa d la  m ężczy źn i dam, z n a j-
now szem i francuskiem i szlakam i, pół tuzina po złr. 1-25, 
l  (jo, 2, 2-50, 3, 4, 4 50, 5, 6 złr. naj delikatniejsze. 

P raw dziw e angielsk ie  p łócienno-batystow e chustk i do nosa w e -  
leganckich  kartonach , (stósow ne na pożyteczne i p iękne po ­
d aru n k i) za pół tuzina z łr. 2-50, 3, 3-50, 4, 6, 6 do 8 złr.
najlepsze. ___ __ _______________

Serw ety  do kaw y w szelkich kolorów  i w ielkości, najp ięk inejsze  
desenie, za sz tukę  z łr. 1-25, 1-50, ł-75, 2, 2-50, 3 i 3-50 naj- 

 w y tw orn i, jsze m odne obrusy  do kaw y. _____  ___

Wytworne i praktyczne ubiory letnie,
polecają się szczególniej pp. Oficerom c. k. arm ii, równie 

pp. U rzędnikom  i P ryw atnym
i o o .o o o  s z t u k ~ 3 $ i g ~ 3 B H f

Praw dz. p łó tno  ro sy jsk ie  szare , n a  cały  ubió r 9 łokci ty lko  2-75. 
Praw dziw e p łó tno rosy jsk ie  szare, trzy  i cz tery  razy  kręcone, 

w najlepszym  g a tunku , n a  całe ubran ie  9 łokci, ty lko  4 25. 
A m erykańsk i na tu ra lny  dryl, podw ójnie przerabiany, na cały u -

biór 9 ł o k c i , .................................................................... ty lk o  2-sO
A m erykański n a tu ra ln y  d ry l podw ójnie przerab iany , n ieprzem a - 

k a ln y , pp. oficerom  m eksykańsk im  z w ielkiem  pow odze­
niem  d o s t a r c z a n y ...................................................   . . ty lk o  4-50

M aterye płócienne do p ran ia  w paski lub k ra tk i, najm odniejsze, 
łokieć p o  cent 40, 50, 55, 60 i 70 najlepsze.

Ż ółty  i b iały  N ankin V, i %  szerokości, perkal w szelkich szero- 
kości, p ik i letnie i angielskie, b iałe baw ełniane i p łócien­
ne gradlow e kolorow e */, i %  szerokie m aterye na m a­
terace, barchan p ikow y i sznurow kow y %  %  i ,0/4 szerok. 
k a p y  n a  łóżka, ang ie lsk ie  p ikow e ko łd ry  letnie b iałe i ko ­
lorow e pikow e spódnice itp . w szystko  w najw iększym  w y­
borze  i w najróżn iejszych  gatunkach.___________________

Dla dam w ielk iej w agi! £ £ S f  u S . E S  ‘S kŚ „ " Ż 7 r $
gustow niejszyrh  o k a z a c h , kolorow e zeatne do p ran ia , ło ­
k ieć  po  32, 35, 38, 42, 46 do  £0 cent.

w niejszem i ozdobam i, ślicznej robo ty  ._____
K oszula haftow ana^plócien-batystow a, galow a, praw dziw y 

parysk i g o rs z zakładkam i i haftam i po z łr. 8, 10 
i 12 najw ytw orn iejsze .

6 —

Polecają się na lato!
Patentow ane koszule zdrowia, najp iękn iej p ran e  i ubrane.
K oszzula' z białego szirtingu z p ięknem i z ak ład k a mi . złr. 1-60 
K oszula b iała  M adepolan w yborny g a tu n ek  na jm o d n ie j­

szego kroju 2-25

K oszula praw dz. am eryk. lniania, eleganckiego k ro ju * . 
B ardzo ci nka koszula zdrow ia, patentow ana (dla p o cą-

cych się o s ó b ) ....................................................................
K olorow a koszula z ang ie lsk iego  perkalu , na jbogatszy

2-90

310
iwa koszula z ang ie lsk iego  perKaiu, na juogaiszy  
w ybór naj now szych i najgustow niejszych deseni ty lko  2 i 2.25

G a c i e  m ę z k i e  z am erykańsk iego  p łó tna po złr. 1-30 do ł-50

Gotowe Koszule damskie
piękniejszem i haftam i ręcznem i:

K oszula praw dziw a p ł ó c i e n n a ....................... ....................................
W ytw orna  koszula C arolina (facon a  j o u r ) ................................a  60
Modna pasterska  koszula, zupeł. no. fason, pełen  gustu  z ha tt. 3-90 
H aftow ana koszula serca  z gierlandam i kw iatów  i fracuskiem i
 haftam i . . . .   3 '20
N ajw ykw intniejsza koszula E u genie-B ouquet R aver....................3-75
B ardzo cienka koszu la  V ictoria  angiels. k ra ju  i haftu  . . . 4-50 
N ajnow -za nąjm od. koszula ^H elena z koronkam i V aleucienne

i h a f ta m i. 5-75
K oszula negliżow a z haft. kołnierzem  i ram iączkami 3-50 i 4-50 
C J o r s e t  d a m s l ł i  z c ienk iego  batystow ego perkalu  - - • 2-25 

d to  z am erykańsk iego  sz irtin g u  z haftow anym  kołnierzem
i ram iączka m i .......................................................................3-—

d to  z L y n o n -p erk a lu  z haftów, w k ładam i i fałdami ■ ■ 4-25
dto w najlepszym  g atunku  

5-75, 6-50, 7-50.
z najm odniejszem i haftam i 5,

W ypłata kuponów od Akoyj i Prioritatów  
kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 

p o  O  z l r .  c .  3 3  w  s r e b r z e  z a  k u p o n ,
ropoczęła się za podwójnemi kosygnacyami

z  d n i e m  1 M a j a
w  domu Bankowym CT36 30

F. J. Kirchmayera
w  K r a k o w i e .

O y r e k c y a  k o le ) JLwowsko-Caferniowieckiej.

DYREKCYA
uprzywilej. austryackiego Banku Narodowego

zawiadamia niniejszem, że

n a l e ż y t o ś e  p r o w i z y j n a
za przekazy uprz. austryackiego Banku Narodowego będzie, od 6  M t l j f t  l ‘b .

począwszy, znacznie zmniejszoną.
Od tego dnia począwszy, będą także w eskomptowym i pożyczkowym oddziale 

Banku, za mające być wydane pieniądze, na żądanie przekazy bezpłatnie wysta­
wiane. P.zepisy mające się w tym względzie zachować objęte są informacyą, 
którą wraz z nową taryfą prowizyi w kasach bankowych bezpłatnie odebrać można. 

W iedeń d .ia 3 0  Kwietnia 18 6 7. (749-3)

k ą p i e l e  W E m s .
Otwarcie 1 Maja b. r.

Zdroje w Ems należą  do  silnych alkalicznych, chlor i gaz kwas węglowy 
zawierających wód mineralnych.

Szczególnemi są te wody raz dla tego, ze zarazem zawierają alkaliczne pier­
wiastki, które organizm osłabiają, i chlorowe, które go znowu wzmacniają, z d ru­
giej strony bogactwo gazów robi je s trawnenv.

Kuracya kąpielowa w Ems, dzięki wybornem u urządzeniu ich łaźni, może 
być prowadzoną, z rów nym  skutkiem t i k  na wiosnę jak w lecie. Bywają na­
wet wypadki chorobowe, w których kuracya podczas chłodniejszych miesięcy 
skuteczniejszą bywa. Dora kuracyjny, jego zamknięte sale, jego rozliczne cho­
dniki spacerowe, gdzie zawsze jednakowa tem peratura  jest  utrzymywaną, hotele, 
kąpiele, woda mineralna do picia, piękna galerya z lanego żelaza, śliczne bazary, 
przepyszne salony kursalu, wszystko jest  zjednoczone, aby gościom kąpielowym 
wszelką wygodę i możebne przyjemności zapewnie.

Szybkie i wygodne połączenie jestteż ze wszystkiemi stronami świata za 
pomocą Nassauskiej kolei żelaznej. (087-4-e)T

Majtki damskie z cienkiego szirtingu  po I-80; z haftow anem i 
brzegam i po 2-60; z c ienkiego p łó tn a  z dzierganem i b rze­
gam i po 2 złr.; haftow ane 2-50; szeroko  haftow ane 3-25; 
z w kładkam i 4-25.

Wsiyśtkie gatunki bielizny dziecinnej i wypraw, 
w ykonyw ane będ ą  w edług życzen ia  i zam ów ienia j'a k  naj-

 ,  ,    _   szybciej i najstaranniej.
P r zy  z a m ó w ie n ia c h  n a  m ę z k ie  k o s z u le ,  u p r a s z a  s ię  o  p o d a n ie  m ia r y  s z y i  i  rę k a w ó w .__________________

D L i  I Zam iast zwyczajnego casa-conto do każdego obstalunku, wynoszącego 50 złr., dodaje się bezpłatnie p ię­
l i  c l U a l .  kne nakrycie do kawy na 6 osób (obrós i 6 serwetek) albo piękną kolorową lnianą suknię do prania — 
a do każdego obstalunku wynoszącego 100 złr., prawdziwą w ełnianą serwetę stołową dywanową, największego gatun­
ku lub tuzin prawdziwych angielskich płócienno-batystowych chustek do nosa w eleganckim kartonie.

~ ~ ~ " ~ y .b i o r y  o k a z ó w  z e  s z c Ł e g ó ł o w c m i  C e n n i k a m i  i ' r a u l i o . Z ^ : _______________
±t> - u  pobraniem naleiytości będą wszelkie polecenia nawet w najodleglejsze prowineye z naj­

większą starannością bezzwłocznie wykonywane — w takim  razie uprasza się do każdego obstalunku wynoszą­
cego więcej jak  25 złr.. dołączyć na rachunek należytości 5 do 10 złr., które będą w rachunku strącone, 

p y - y n  wyborowe, doskonałe gatunki i wszelkiej konkurencyi nie dopuszczająca niskość cen, zaręcza prze­
szło od 20 ła t istniejącej w najodleglejszych częściach świata znana renoma 
fabrylei, która  niewzruszenie tę  zasadę utrzym uje, aby zaufaniu, którem ją  ze wszystkich stron obdarzają 
pod każdym względem jak  najświetniej odpowiedzieć._______________________________________________ C677 6 0 2)

A r l r o o  * -iKaiserl. Icónigl. landesbęf. Leinen- und Waschwaaren-Fabriks-Niederlarjt
n l i l U O i  Leopoldstadt, Taborstrasse „zum  weissen R o ss“ N. 6 und 8  i n W i e n - “

CAUSAz n a k  p a te n to w a n y

’Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem" (zum Storch) w Wiedniu.*
Proszę zwrócić nwaąę! Kaide pudełko Przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i  ka idy papierek jednę dozę za^ 

iwierający, dla rozroinienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jts t  moją marką ochronną.
Cena oryginalnego pudełka  z instrukcyą używ ania  1 złr. 2 5  cent. wal. a.

P ro szk i  te uzyskały , p rzez  swą nadzw yczajną  w najrozm aitszych w ypadkach  udow odnioną skuteczność, nie- 
izaprzeczenie  pierwsze m iejsce ; i tysiące u  nas znajdu jących  się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwai 
fcesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy  ciągłych za tw ardzeniach , nieśtrawnościach i zgagach, oraz] 
$w kurczach, słabościach nćrek, cierpieniach nerwów, biciach serca, p rz y  półgłowybolach, uderzeniach  krwi, reu- 
fm atycznych rwaniach członków, niemnićj p rzy  skłonności do histeryi, hij okondry i d ługo  trwającćj, do wymiot, itp.,
I z najlepszym  skutk iem  używ ane by ły  i dzielnemi się okazyw ały .

Skład tego proszku u trzym ują: ( 6‘94
I w  I t r a f e o w l e :  pan l > r .  Sawiczewski aptekarz  i p an  iBT. Jawornicki,  w e  L w o w i e :  pan Piotr]

Mikolas z, p. C. Schubuth, p. F. W. Królikowski.
!w Biały Kćlera apt. i J .  Bergera. 

Bochni p. P . Niedzielski. 
B rzeianach p. Józef Sminkow- 
ski ip . B. Fadenbecht.
Brodach p. F r . D eckert. 
Bnczaczn p. Stefan K ercel. 
Chodorowie p. Z. J .  Krynicki. 
Czerniowcach pan J . Różański
i p. Ig n . Schnirch.
Dobrom ilu p. A. Grotowski. 
D rohobyczy p. L . Kleczkowski. 
Gródka p. A. Tomaszewski.

w Hnsiatynie p. G. Michałowicz.
„ Jagielnicy p. J .  Fischbach.
,  Jarosław ia p. J .  Rohm.
,  Kalisza p. S. Hildebrand, J»bł- 

kowski, Radoliński i Spółka. 
n Lwowie A. Berliner i Z. Rucker. 
„ Limanowie p. A . M uller.
„ M anasterzyskach p. J .  Lipschitz 
,  Nasiczy p. A . M ernyck.
„ Nowym-S^czu p. Kostorkiewi- 

czowa wdowa.

w Nowym-TargH p. G. Laner.
,  Podgórzn p. S. Schlesinger.
„ Przem yślu pp. F . Geidetschka 

i Syn i p. E . Machalski 
* Przemyślanach p. S t. Midlecki,. 
,  Radoszynie p. W . Resch. 
a Rzeszowie p. J .  Sohaitter i Sp. 
a Samborze p. Kriegseisen. 
a Sanoka Jaklitsch  wdowa. 
n Stanisławowie Stecher ro n  8 o -

benitz.

w Starem  mieście A. Grotowski, 
a Suczawio p. E. Botczat.
* Szczyrzecach p. J .  Pełka, 
a Tarnopolu p. A. Morawetz. 
a Tarnowie W . F . A. W ielogórski 
a Tornnin p. A . Giełdziński. 
a T arce p. M. Piątek, 
a Wadowicach p. Franc. Foltin. 
a Zaleszczykach p. J .  Kodrębski. 
a Złoczowie p. W olf Korkns. 
a Żółkwi p. K. Krzyżanowski.

Najdoskonalsze i zupełnie nowo ułożone

L A M P Y  L I G R O I N O W E
( z  za m k n ięc iem  b ezp iecz eń stw a )

l l i f f r 'p a lą c e  się ze szkłem cylindrowym  lub bez tegoż, 
są wyłącznie do nabycia u podpisanego właściciela

pierwszej Wiedeńskiej fabryki lamp Ligroinowych
z zastrzeżeniem  przeciw każdem u innem u wyrobowi

f^fT50%  o szc zęd n o śc i.-^ !
Przez tę  najnowszą ulepszoną kunstrukcyę osiągnie się

przez 7 godzin za 2  centy siłę światła dwóch najlepszych świec.
K szta łty  lam p Ligroinow ych są w wielkim wyborze we wszystkich 
gatunkach lam p gospodarskich, ściennych, wiszących z daszkam i, la­
ta rń  powozowych, praktycznych ogniczek, lam p stołowych, od na j­

bardziej prostych do najw ykw intniejszej form y itp. 
od najtańszych cen począwszy do 3 złr. za sztukę. ~U- 
pgr-Tylko za lampy opatrzone moim znakiem fabrycznym daję 

zaręczenie 9 0
Do tego używanej, powtórnie ulepszonej Ligroiny można tylko je-!

dynie u mnie niefałszowanej hurtem lub częściowo nabyć. |J ! ! )W  
głJ^^C enników  i rysunków  bezp łatn ie  udzie lam .-® ??  Ogniczka

Składy  m oich w yrobów  zn ajd u ją  się p raw ie  we w szystk ich  kieszonk. 
w iększych m ias tach .-® ®

Z ygm unt J le isner  w  W ied n iu
ay : M argarethenstrasse  N. 66. — F ilia : S tad t Sp iegelgasse N. 6.■

Lampa go­
spodarcza.

(187-27-30 )T
jg sy -S k ła d  fabryczny : M argarethenstrasse

ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIEŁNT
v Truskawcu,

słynny ze swych wód lekarskich, otwartym zostaje
(lisia 20  Maja to. r.

Pokoje  gościnne wygodnie urządzone, —  stała Apteka ze sk ładem  wód 
mineralnych i żętycą, —  staranna Restauracya i Cukiernia z dziennikami, —  
dobra muzyka, Poczta i Telegraf w Zakładzie, —  kąpiele muliste i żelezisto- 
borowinowe pod osobistym nedzorem lekarza kąpielowego Kra Geistlenera, 
od wielu lat z źródłami obeznanego. Pomieszkania w budynkach skarbowych
od £ O g o  Maja do SÓgo Czerwca o jed n ą trzecią
część tańsze. —  Borysław o je d n ę  milę oddalony, słynny z kopalni 
oleju skalnego i wosku. r , , ° 9 ,vr(122-2 3)T

Franciszek Kral,  dzierżaw ca.

O CACKAJ

P ow yższe firm y p rzy jm ują także  zam ów ienia na

Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętnsowćj
najczystszy i najskuteczniejszy ga tunek  Tranu lekarskiego z B e r g e n  w N o r w e g i i .

P raw d z iw y  Olej tranowy * wątroby mlętusowćj używ a się  z najlepszym  sku tk iem  w słabościach piersiowych i płuco-\ 
\wych, w szkrofułach i w słabości . Rachitis.u L eczy  na jzas ta rzalsze  cierpienia podagryczne i reumatyczne, rów nież ja k  i chron icznej 
w yrzuty  sk ó ry . _ . . .  . . #

Olej ten  n a jczystszy  i n a jsku teczn ie jszy  ze w szystk ich  o lejów  ryb ich , n ie zaw iera żadnych  jak ich k o lw iek  chem icznych dom ieszków l 
i znajduję się we flaszkach w tyin samym skutecznym stanie, Jak jo  natura wydała.

Każda flaszka dla różnicy od Innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem. 
Cena całój butelki 1 z łr. 80 cent. —  pół bu telk i t  złr. w. a. wraz z instrukcyą używ ania.

A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w W i e d n i u .

P u r  i  t a s ,
c. k. uprzyw. w yłączne

, MYDEŁKO doZpÓ W ,
Najskuteczniejszy środek do czyszczen ia i konserwowa-

nia zębów.
Cena jednej paczki wystarczająca na 6 miesięcy 1  z l r .

D o każdej paczki Puritaa dodany jest jeden  egzem plarz broszury Dr. C. M. F a -  
bra, nadwornego lekarza zębów JMC. Cesarza M eksykańskiego, pod tytu łem : A n -
leitung zur rationellen Pflege der Zahne und des Mundesu.

b jako  też we wszystkich 
mrehii austryackiej.
„Wien, am G raben N. 11.
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A. KALLENBERGA
p ! s ł a w n e  w  świecie

Anatomiczne i Etnologiczne

" MUZEUM.
O tw arte od godz. 9 z rana do 7ćj wieczór.

)r  T rw ać ty lko  będzie przez krótki

Czcionkami Drukarni ,C ZA SU a W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański.


